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J u s z e  s ł u ż a l c z e  i  n i e w o l n i c z e
Napisał prof. Jan Baudouin cH Courtenay

iCLCu,

nz M ick iew icza, „D o p rz y ja c ió ł  M o sk a li"
s i j  zw ro tk ę .:
a s  p o d n ie s ie  s k a rg ę , dfla m n ie  je g o  s k a rg a  
j a k  p s a  sz c z e k a n ie , k tó r y  ta k  się  w d ro ż y  

•pliwde i d łu g o  n o sz o n e j otoroży, 
o ń c u  r ę k ę  k ę s a  te g o , co  j ą  ta rg a .  
sr z e g lą d z ie  W o jsk "  zn o w u  o p is u je  M ic- 

s tu g ę  o fic e rsk ie g o , k tó r y  t r z y m a ją c  w 
i  m ro z ie  t r z a s k a ją c y m  fuitro  siwego p a n a .  
t, a  je d n a k  n ie  o śm ie li ł  s ię  o g rza ć  te m  

w ła s n y c h  k o s tn ie ją c y c h  cz ło n k ó w . R o­
zy n a . l  lo se m  te g o  „b ied n e g o  S ło w ia n in a , 
n ie w o ln ik a " ,  z w ra c a  s ię  p o e ta  do  te j „o . 

b o w ią ż k u "  z w y rz u te m : 
izm, ś m ie rć  ta k a
u  z a s łu g ą ,  c z ło w ie k o w i g rz e c h e m " , 
m o  to  m u s ia łb y  p rz y z n a ć , że  częs to  b a r -  
•ch o io g ta  c z ło w ie k a , „ w ie rn e g o  d ó  zg o n u , 
aika", w z o ru je  s ię  w ła ś n ie  n a  p sy c h o lo g ii 
e rn e g o  p a n u  s ta le  i w y trw a le ,  p o m im o  
ch d o d a w a n y c h  od n ie g o  u d rę c z e ń . T o  
s ta n o w i p o d k ła d  obow-ię,aują«>ej w ie rn y c h  
ości w y zn a n io w e j-
lo śe  obroży  m ie w a ła  m ie js c e  n a w e t  w, 
tę tn  z n a c z e n iu . P rz y p o m n ijm y  sob ie , j a k  
Jw ieśc! W a lte r - S c o tta  „ Iv a n h o e "  .niew ól-" 
n eg o  z  p a n ó w  fe u d a ln y c h  c h e łp i  s ię  n o - 
a  sz y i o b ro ż ą  z h e rb e m  czy  te ż  z in ie y a -  
gin w ła ś c ic ie la . Do te j s a m e j  k a te g o ry i 
w y m a g a n ie  w e rn o śc i m u n d u ro w i,  t.. j. 
te g o  lu h  o w eg o  p a ń s tw a ,  o i le  s ię  ja a i 
ajrm  d o  je j n o s z e n ia  i  do  s k ła d a n ia  „p rzy - 
i w ie rn o ść  m o n a rs z e " , choóby  n a w e t  te n  
h a  'as& aw y g n ęb ił, u c is k a ł  o jc zy z n ę  żoł-

7 e tn ie  ia rz m o  w d ra ż a  d o  z n o s z e n ia  go  i
aa iia  kń/ lid , a  w ie m i  p o d d a n i k ie r u j ą  się  
a u ie m  p u d la :  „ n a  ty ln y c h  ła p k a c h  s tó j, 

k rę ć , w' oczy p a trz " , 
io to  p o eb o ć  zący  z „ P r iw d s lin ja "  i  z  „gu- 
achodiniich4’ w ie rn i  p o d d a n i  n a jm iło ś c i-  
'< u ją c e g o  m o n a rc h y  u w a ż a l i  z a  z d ra d ę  
n i e  do  L egi,onól',v g a l ic y js k ic h , k tó r e  

‘y d o  w a lk i  Ą .'n aj'vs ję lp-SZjrin  w ro g ie m  
*. j. z cara t® 111 ro sy jsk im , 
m ś  p o d  naci® hi3m  N iem có w  te n ,  „ n a j-  

e  szy  w ró g  p o ls k i  co fa ł s ię  n a  w sc h ó d , 
■i--t polscy  d z iw n e g o  a u to r a m e n tu  u ży - 

zefii .c h  g o d z iw y c h  i n ie g o d z iw y c h  s p o ­
de y  s k ło n ić  lu d n o ś ć  o p u sz c z a n y c h  
n lę c e sa rs k o - ro ^ y js k ą  k r a jó w  do  p o ra u -  
r ó d  ro d z in n y c h , d o  n is z c z e n ia  w ła s n e -  
'u  i  d o  p rz e c h o d z e n ia  ze s ta n u  o s ia -  

1 'h ^ s a k a ń c ó w  d o  s t a n u  b e z d o m n y c h  w łd -  
1 5  m azanych  n a  P o n ie w ie rk ę , ro z -
f 1 ia  i w y m a rc ie . „ J £'że li m ie m o żec ie  

v s z e re g a c h  a r a 111 ro s y js k ie j  p o w in n i-  
n a im n io j p o m a g a ć  je j sy p a ć  o k o p y  i  

J ■ d r u ty  k o lc z a s te 1- T a k  b rz m ia ł  n a k a z ,
1;; ą c y  z  teg o  o bozu  P n iak ó w , w ie rn y c h  
tu. i r z a  W sjzcchras yi.
L>: giów m ie te ,j ^ t a c y l  g o rliw có w , p r« e -  

■vw. ych le g io n is tó w  P iłs u d s k ie g o  „lane-- 
ne -,i W i l h e l m a  m a m y  ®ziś z ro o re  „repa- 

■rya-. i  „reew -akuacy i" .
Da ; ; jeszcze , w  D u m ie  ro s y js k ie j  p a n o w ie  

s ię , że n ie  m oże p o w s ta ć  im  w  g to- 
r: n iapo id leg łoś,^  |  szczy-iem  ic h  ima-
co ś  w  r o d z a ju  a u to n o m ii  p o d  b e r łe m

ou- js y je k % o .  Z  te g o  p o w o d u  o  m a ło  co 
P!e dcło do pojedynków - m ię d z y  ty m i „ P o la -  
_ a m i"  R o s ja n a m i,  s ta ję ^ y m i w* o b ro n ie  id e i 

P o d jlo ś c i  P o lskL
-a  p r ą t k u  w o jn y  n a  n a p a d a c h  p o ls iko -ro sy j- 

* -fa, ą c y c h  n a  ce lu  p o d z ia ł A u s try i  j N ie- 
v rz a k a n o  s ię  w sz e lk ie j m y ś l i  o n ie p o d -  

ci, f.k, że n a w e t  M ilu k o w  n ie  m ó g ł btozu-

P - 
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w
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ru ieć, j a k  to  naród , z  p rz e sz ło ś c ią  h is to ry c z n ą  
m oże d o ch o d z ić  d o  ta k ie j  a b n e g a c y i.  P rz y te m  
o d d a w a n o  R o sy i rd z e n n e j n ie ty lk o  W iln o , 
L w ów , P rz e m y ś l i  t .  d., . u le  n a w e t  C h e łm sz cz y - 
nę . N ie w ie lk i z a ś  s k ra w e k  „ P o lsk i e tnog ra fie tz - 
n e j“ m ia ł  b y ć  ró w n ie ż  p rz y łą c z o n y  d o  R osy i, 
c h o c ia ż  „ n a  z a s a d a c h  a u to n o m ii" .

N ie k tó rz y  z ty c h  gorliwców  n ie  m o g ą  d o ty c h ­
czas  p rz e b a c z y ć  le g io n is to m , że  o ś m ie la l i  s ię  
w a lc zy ^  z  R o sy ą , a  „ a k ty w is to m *  zn o w u , że s t a ­
r a l i ,  s ię  w y z y sk a ć  s tw o rz o n e  p rz e z  w o jn ę  w a ­
r u n k i  d la  k ła d z e n ia  p o d s ta w  p o d  b u d o w ę  p a ń ­
s tw o w o śc i p o lsk ie j.

D a le k i je s te m  o d  fo rm o w a n ia  a k tu  o s k a rż a n ia  
p rz e c iw k o  „ p a sy w is to m "  i  ty m , oo w  L e g io n a c h  
P iłs u d s k ie g o  w id z ie li ty lk o  „ la n c k n e c h tó w  W il­
h e lm a " . P rz y p o m in a m  o te m  w szy stfc iem  d la ­
teg o , a ż e b y  p o p rze ć  tw ię rd z e n ie  o , w p ły w ie  n ie .  
w o li n a ' w y ro b ie n ie  n a ło g ó w  i  z a p a t ry w a ń  n ie -  
w c ln ic z y c h , k tó r e  zresztą , w  m n ie jsz y m  łu b  
.w iększym  s to p n iu  b y ły  w ła ś c iw e  n a w e t  ty m , co 
w cz eśn ie j lu b  później- a to li s ię  .zd ec y d o w an y m i 
n ie p o d le g ło ś c io w c a m i

Z a s ta n a w ia  jednak te n  n ie  u le g a ją c y  w ą tp l i ­
w o śc i f a k t .  że p rz y n a jm n ie j  n ie k tó rz y  z o w y ch  
„am tonoiU iiśtów ", o d ż e g n y w a ją c y c h  s ię  r ę k a m i  
i n o g a m i od  w sz e lk ic h  m a rz e ń  o n ie p o d leg ło śc i, 
w y p o w ia d a li  n ie g d y ś  n ie u b ła g a n ą  w a lk ę  M o­
sk w ie , tw o rz y li ' w  ty m  c e lu  k o n s p ir a c y jn ie  
„ S k a rb  n a ro d o w y " , k tó r y  p ó ź n ie j g d z ie ś  s ię  u lo ­
tn i ł , . !  w o g ó le  z a jm o w a li s ta n o w isk o , w rę c z  p rz e ­
c iw n ą  p ó ź n ie js z e j lo ja ln o śc i w obec m o n a rc h y  
ro sy jsk ie g o ;

T o  ju ż ’, n a leż y  do d o ść  z& w f ych  z a g a d e k  p sy ­
ch o lo g icz n y ch .
Z daw  ałoby  się, że te ra z  po s t r a s z n y m  p rz e w ro ­
c ie  p o lity c z n y m  i sp o łe c z n y m  w  R o sy i, po  je j 
u p a d k u  i ro z ć w ia r to w a n iu ,  n a le ż a ło b y  z m ie n ić  
a r y  em ta c y  ę. T y m c z a s e m  n ie . W s p o m n ie n ie  „k o ­
lo s a  ro s y jsk ie g o "  d o ty c h c z a s  im p o n u je  i  w p ły ­
w a  n a  p o lity k ę  w ię lu  P o la k ó w  m n ie j lu b  w ięc e j 
w p ły w o w y ch .

N ie ty lk o  p ra w ie  w szy scy  c z ło n k o w ie  s t r o n n i .  
ctfWa, u p r a w ia ją c e g o  p rz e d  w o jn ą  i p o d c z a s  
w o jn y  c ry e n ta c y ę . r ó s y js k ą ,  a le  ta k ż e  w ie lu  imt 
n y c h , k tó rz y  s ię  je d n a k  zży li z m y ś lą  o R ę sy i 
w ie lk ie j i  p a n u ją c e j  n a  „ o k ra in a c h "  W sc h o d u , 
Z ap h o d u , P ó ia o c y  i  P o łu d n ia ,  c ią g le  je szcze  sp o ­
d z ie w a ją  s ię  o d b u d o w y  te j  d a w n e j R o sy i, c ią g le  
je szc ze  o b a w ia ją  « ię  o d w e tu  z je j  s t ro n y  i s t a r a ­
j ą  s ię  obohodizić sdę d e l ik a tn ie  z ty m  fa n to m e m , 
n a k a z u ją c y m  r e s p e k t  i  w z g lę d y  szczegó lne .

P rz e c ie ż  t a  m y ś l o m a ją c y m  z im ąrtw y ch w e tać  
„u rzecim  Rzymie**, o  „ trz e c ie j"  czy  te ż  „ozw am tej" 
R osy i, b y ła  św ia d o m y m  ozy te ż  n ie ś w ia d o m y m  
ozynn ik iam i p rz y  f o rm u ło w a n iu  w a ru n k ó w  p o ­
k o ju  R y sk iag o . Z a ró w n o  in te r e s y  P o ls k i  z z a ­
c h c ia n k a m i im p s ry a .lis ty c z n e m i, z d ą ż e n ie m  d o  
eksipanzyi n a  W sc h ó d , ja k o  też  id e a  fe d e ra c y i z 
b u d z ą c e m i s ię  do  ż y c ia  i  rn a ją c e m i p rzy sz ło ść  
z b io ro w is k a m i p łe m ie n m o -n a rad o w  leśni usitą.piły 
n a  d r u g i  p la n  p rz ó d  s t r a s z a k ie m  p rz y sz łe j R o sy i 
p o tę żn e j i g ro ź n e j, a  s t r a s z a k  te n  je s t  w y k w ite m  
w p o jo n e j p rz e a  d łu g ą  n ie w o lę  s łu ż a lc z o śc i i n ie -
w o lm czo śc i.

C iąg le  je sz c a e  o c z e k u ją  „ p o w ro tu  T a ty " . A 
ty m c z a se m  T a ta  n ie ty lk o  d o ty c h c z a s  n ie  w ra c a , 
aile n a w e t  n ig d y  ju ż  n ie  w ró c i. Z m rz o n k a m i o 
ptrzysizłaj p o tę ż n e j R osy i, w  r o d z a ju  o w eg o  po ­
tw o r a  p rz e d w o je n n e g o , b ęd ą ce g o  je d n e m  z g łó w ­
n y c h  g n ia z d  z b ó je c k ic h , z a g ra ż a ją c y c h  p o k o jo w i 
ś w ja ta ,  t r z e b a  s ię  r a z  n a  zaw sze  p o że g n ać . D a­
w n a  R o sy a  n ie  z m a rtw y c h w sta n ie ;, i z m a r ­
tw y c h w s ta ć  n ie  m oże.

D zięk i s ile  b e z w ła d n o śc i h is to ry c z n e j R osya, 
w s to s u n k u  do in n y c h  c a ło śc i p a ń s tw o w y c h , p ó j­
d z ie  ‘W k ie ru n k u ,  n a d a n y m  je j p rze z  b u n t  p rz e ­

c iw k o  w o jn ie , t .  j .  w  k ie r u n k u  d e c e n tra liz a c y i
i  ro z p a d n ię c ia  s ię  n a  m n ie js z e  o b sz a ry  u p a ń ­
s tw o w io n e , k tó r e  p ra w d o p o d o b n ie  z czas  m i sfe- 
d e r a l iz u ją  sdę i  n a w e t  w y c ią g n ą  r ę k ę  do s ą s ia ­
d ó w  z p ro p o a y c y ą  s ta łe g o  p rz y m ie rz a  lu b  fed e - 
r a c y i .  —'

D łu g o  jeisizoze w y p a d n ie  u w a ln ia ć  s ię  o d  te ro -  
r u  c h a m ó w  i  s a m o z w a ń c ó w  i  s ta w a ć  n a  n o g i 
p o d  w e g lę d e m  g o sp o d a rc z y m . A le, u p o ra w s z y  
s ię  z ty m i  sm o k a m i, p r z y g n ia ta ją c y m i  lu d n o ś ć  
o b sz a ró w  b y łeg o  p a ń s tw a  ro s y jsk ie g o , t r z a b a  b ę ­
d z ie  d łu g ie j p ra c y  p o k o jo w ej, bez  ż a d n y c h  a -  
w anfcur z a b o rc z y c h  i s a m o b ó jc z y c h . L u d  ro s y j­
s k i  i  in n e  lu d y  n ie b o sz c z k i R o sy i m a ją  n a d m ia r  
s ło d k ic h  w spD innieui o w o jn ić  i  w o jn a c h , ażeb y , 
o trz e ź w iw sz y  s ię  i  w  te j lu b  ow ej fo rm ie  u ją w ­
szy  w ła d z e  w  ręc e , p o zw o lić  z n o w u  u ż y ć  s ię  j a ­
k o  m ię so  a r m a tn ie  d l a  w c ie la n ia  w  ży c ie  p o m y ­
s łó w  ró ż n y c h  a m b itn y c h  b a n d y tó w  i 'ó b łą k a ń -  
ców  wszechśwdaitowyefT.

O ile  R o sy a  p rz y jd z ie  do  s ie b ie  i  w y p rę ży  
cz ło n k i, z m a r tw ia łe  pod. u c is k ie m  g ło d u , c h ło d u  
i  te ro ru ,  to  w sz e lk i je j  r z ą d ,  który o ś m ie li łb y  s ię ' 
w y p o w ia d a ć  w o jn ę  k o m u k o lw ie k , b ę d z ie  m o ­
m e n ta ln ie  z rz u c o n y , p o d o b n ie  ja k  z o s ta ły  z rz u ­
co n a  z a ró w n o  z a ś le p io n y  r z ą d  c a rs k i ,  ja k o  te ż  
n ie  m n ie j  z a ś le p io n y  r z ą d  ty m c z a so w y , p o n ie ­
w a ż  n ie  c h c ia ły  z a w ie ra ć  p o k o ju , w b re w  p ra w ie  
je d n o m y ś ln e m u  p r a g n ie n iu  w o js k a  i  lu d u .

O czy w iśc ie  w ie lu  o sobom , p rz y w y k ły m  do 
k n u ta  i  c ią g łe j gudzy, b ęd z ie  ja k o ś  m a rk o tn o  bez  
„ m a tu s a k i  R iss ii" , k tó r a  „carsfcw ow ała  n a  s t r a c h  
w aiagam ". S ą d z ę  je d n a k , że  lu d z ie  zd ro w o  m y ­
ś lą c y  n ie  b ę d ą  s ię  m a r tw ić .  S a m e j za ś  lu d n o śc i 
p ań s itw a  czy  to ż  p a ń s tw , k o n ty n u u ją c y c h  geo­
g ra f ic z n ie  d a w n ą  R o sy ą , w y jd z ie  to  m a d o b re . — 
S zczęśc ie  i  d o b ro b y t je d n o s te k  ty lk o  w y g ra ją  n a  
te m . J e ż e li  s ię  p o n io s ło  ty le  o f ia r , to  n ie c h  p rz y ­
n a jm n ie j  z n ik n ie  z p o w ie rz c h n i z ie m i te n  o h y ­
d n y  p o tw ó r  p a ń s tw o w y , j akiom b y ła  R o sy a  c a r ­
s k a ,  a  n a w e t  n ie -c a r s k a ,  w y c ią g a ją c a  m a c k i  p o  
P o r t  A r tu r  z M a n d ż u ry ą  i K o re ą , i  p o  A zyę  ś ro d ­
k o w ą , i  po  P e rsy ę , i  po  T u re y ę , i  po  K o n s ta n ty ­
n o p o l z c ie ś n in a m i, i  po  G a licy ę  i  t. d . i  t. d ., a  
u m ie ją c a  p ra w ie  w y łą c z n ie  ty lk o  n isz c z y ć  i  tę -
p ić . . ,

C zego m oże  b y ć  p ra w d z iw ie  ża l, to  ■w spaniałej 
l i t e r a tu r y  ro s y js k ie j  i u d z ia łu  u c z o n y c h  r o s y j­
s k ic h  w p ra c y  n a d  n a u k ą  w szech św ia to iw ą . D zi­
k i  c h a m  r o s y js k i ,  p o d sz c z u w a n y  i  k ie ro w a n y  
p rz e z  z w y ro d n ia łe g o  i  o sz a la łe g o  in te l ig e n ta  ro ­
sy js k ie g o , p o lsk ie g o , ż y d o w sk ie g o  i  m ię d z y n a ro ­
dow ego , p o tr a f i ł  z a d a ć  ty m  o b ja w o m  tw ó rc z o ­
śc i cios n ie p o w e to w a n y . Z n iszczy ł, co ty lk o  m ó g ł. 
W y tę p ił , co ty lk o  m ó g ł. S a m o  tę p ie n ie  i  n is z c z e ­
n ie  s p r a w ia  m u  ro z k o sz  n ae w y slo w io n ą .

P o d c z a s  w o jn y  o g łu p ia ła  i  ro z b e s tw io n a  in te -  
lig e n c y a  r o s y js k a  p ę d z i ł a  lu d  r o s y js k i  n a  rz e ź  
i ro z b u d z a ła  w  n im  n a jd z ik s z e  in s ty n k ty .  Z a  to  
lu d  ro s y js k i  o d p ła c ił  je j g r u n to w n e m  w y trz e b ie ­
n ie m  i  z n ę c a n ie m  s ię . „ S łu g a  k o ś c io ła "  o d b ie ra ł 
p rz y s ię g i o d  ż o łn ie rz y  i  ró w n ie ż  p ę d z ił ic h  n a  
rzeź . Z a  to  te r a z  u le g a  p o n ie w ie rc e  i  n a ig ry w a ­
n iu  s ię  ze s t r o n y  s w o is ty c h  „ b e z w y z n a n io w c ó w "  
R o sy i. B ą d ź  j>aśk b ą d ź , dusize s łu ż a lc z e  i  n ie -  
w otoicize P o la k ó w , s tę s k n io n y c h  do  p o tę żn e j R o ­
sy i" , m ustzą s ię  p o g o d zić  z  fa k te m , że  d z iś  R o sy a  
t a k a  n a le ż y  je d y n ie  do  w s p o m n ie ń  h is to ry c z ­
n y c h .

S E N Z A C Y A  K A R N A W A Ł U !!
2 2 -g o  środa W

R E S T Ą U R A C Y A  u d z i a ł o w a
godzina 11 wieczór

Wielka m m  MASKOWA
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O ustanowienie terminu nowych wyborów 
sejmowych

Termin ustalono na 25 czerwca
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W a rs z a w a , 17 lu tego  
Dziś odbyło się posiedzenie konw entu  seniorów, 

n a  k tó rem  rozważano sprawę term inu now ych v)y. 
b orów  sejm ow ych.

P re z y d e n t m in istrów  p. Ponikow ski w  zw iązku  
z n ieza ła tw ian iem  in te rp e lacy i ośw iadczył, że rząd ; 
iiie m ógł w  w ielu  w ypadkach  udzielić  odpow iedzi 
n a  in te rp e lacy e , g dyż  zebrafne m a te ry a łu  n ieraz 
w ym aga d o żo  czasu , v ■

N astępn ie m in is te r p ocz t d r  StesłowiCZ im ieniem  
rz ą d u  s tw ie rd z ił. że  rzą d  m a do op racow an ia  sze­
reg  u s ta w , k tó re  m uszą być za ła tw ione p rze d  w y ­
borem  now ego  sejm u, ^ h o d z i o uzgednietde ustaw  
z k o n sty iu o y ę , bez  k tó ry c h  to u s taw  k o n sty łu ey a  
n ie  m o źe . weise. w  życie. -Dlatego.; rząd  stó i n a -s ta -  • 
now isku , że wyaury nie będą s ię  mogły odbyć 
w c z e śn ie j ja k  w  ga źd z ism ik u .

P o se ł S k u lsk i p o p ie ra  stanow isko  rządu .
P oseł W ofnścki (W yzw olenie) u w a ż ą  te rm in  p a ź ­

d z ie rn ik o w y  z a  z b y t odległy  i staw ia  w niosek , by 
oznaczyć te rm in  na 25 czerw ca.

P ose ł S łąb insk i, C zerniaw ski, Siapiński i Chą­
dzyński po p ie ra ją  to  stanow isko .

P oseł R ata j (P S L  P ia s t)  żąda, ab y  p lan  p rac 
se jm ow ych obejm ow ał ta k ż e  budżet. J e s t za  szyb ­
k im  te rm in em  n o w y ch  w yborów  z  tem  zastrzeże  
n iem , że  k lu b  jego  w ypow ie  się dop iero  p o  ..posie­
d zen iu  kom isy i jjfa sp raw  zag ran icznych  w sp raw ia  
S a lic y l w sc h o d n ie j,

P oseł tow . B arlick i podnSśi d em ago g ic zn e  s ta ­
n o w isk o  party i p raw ico w y ch  i o św iadcza, że będzie  
g łosow ał za  te rm inem  25 czerw ca, za zn a cz a  jednak , 
że z zastrzeżen iem  do trzy m an ia  tego  te rm in u  p rzez  
Sejm  ze w zg lędu  na ilość p rac  rea ln y ch , k tó re  bę‘ 
d ą  do  w ykonan ia .

P oset ks. Sobolew ski (k lub  D uban  w icza) uw aża  
te rm in  25 czerw ca za n ie re a ln y  i  w nosi, ab y  Sejm

Sabotowanie prac nad 
dla miast

trw a ł do 30 czerw ca , po tem  żeby  się rózszetfł, 
a  w tedy  za rządz ić  now e w ybory .

P oseł F ederow ies (feiub p racy  k o n s t)  p rzychy la  
się zasadn iczo  do w n iosku  ks. Sobolew skiego, 
k tó ry  je st zb liżony  do  p raw dy . Nie w idzi szcze­
rości w  postaw ionych  w n ioskach  co do d o trzy m a­
nia te rm in u  i tw ierdz i, że  w  tyrn te rm in ie  m ogły ­
by się  odbyć wybory na podstaw ia s ta re j  órdyna 
Cyk N ow a o rd y n ac y a  w yborcza, nad  k tó rą  kom i­
sya ob radu je , w ejd z ie  z kom isy i w  połow ie m arca 
i z p ew nośc ią  znow u w róci do kom isyi

P ose ł H osse t (k lub  m ieszczański) p rzy łącza  się  
do zap a try w an ia  p o sła  F edorow icza.

Po3et Kohn (k lub  żyd.) uw aża  te rm in  25 czerw ca 
za p rog ram  p a te ty c zn y , a  n ie  rea lny . S taw ia  w nio­
sek  o w y b ó r kom isyi po 1 cz łonku  z każdego  
k lubu , k tó ra  zb ierze  się ju tro  o 6 w ieczór celem  
ro zp a trzen ia  p ro g ram u  rządow ego , poczem  kom isya 
w yb ierze  te  u staw y , k tó re  m uszą  by ć  za ła tw ione.

Z aznaczyć n a leży , że  b w es ty a  te rm in u  2 5  czerw ­
ca n ie  je s t n iczem  w ięcej, jak  ruchem  d e m a g o g ic z ­
nym . S tw ierdziliśm y, że ż aden  z  k lu bów  n ie  w ie ­
rzy  w  m o ż liw o ść  do trzym an ia  te g o  te rm in u . Była 
to  raczej p róba  O tum an ien ie  op in ii p u b lic zn e j. Za­
p a try w a n ie  to  s tw ie rd za  te ż  fak t, że  n a  dzisiej­
szem  p o sied zen iu  p len am em  Sejm u w niesiono sze ­
reg  w n iosków  przez k lu b y  S tap ińszczyków 4 W y ­
zw olenie, NPR, którjs to  w n iosk i m ają  oznaczyć 
p rzy sp ie szen ie  te rm inu  now ych  w yborów .

Do ch a rak te ry s ty cz n y ch  in cy d en tó w  należy  p o ­
g łoska , k tó ra  m oże s ta ć  s ię  fak tem , że k lu b  PSL 
P ias t postaw ił w niosek , ab y  n ow o  w ybory  odby ły  
s ię  23  kw ie tn ia  na p o d s ta w ia  s ta re j  o rdynacy i, 
a now y  Sejm  żeby  rozpoczął o b rady  n ad  o rdyna- 
ey ą  w y b o rczą  do S ejm u i sen atu .

W  w y n ik u  d y sk u sy i m arszałek  sk o n sta to w ał, 
ż e  w ię k s z o ść  k lu b ó w  o św ia d c zy ła  s i§  z a  term in em  
25  cze rw c a .

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*!
W arszaw a, 17 lu tego .

P o d k o m is ja  ad m in is tracy jn a  d la o rd y n acy i w y ­
borczej m iejskiej n ie  odbyła dziś posiedzen ia , gdyż 
a n i m in iste r D ow ńarow icz ani posłow ie n ie  p rz y ­
byli, mimo że zaw iadom ien ie  o pósiedzeniu  roze­
słano  p rzed  tygodniem . Z godnie z w nioskiem  pos.

tow . M arka uchw alono  p rzed staw ić  sp raw ę pełnej 
kom isyi adm in istracy jne j z w niosk iem  o w ybranie 
w przyszłym  tygodniu now ej podkom isyi.
Na dzisie jszem  posiedzeniu  k o n w en tu  sen . pos. tow . 
B arlick i zw rócił u w ag ę  n a  sa b o to w a n ie  te j  sp ra w y  
przez rząd . M arszałek  w  odpow iedzi ośw iadczył, 
że zw róci uw agę rząd u  na tę  n iew łaściw ość.

Ustawa karna dla całej Polski
(Telefonem oci korespondenta .Naprzodu*)

W a rs z a w a , 17  lu te g o .
S e k c y a  p ro c e d u ry  k a rn e j  k o m isy i k o d y f ik a ­

c y jn e j u k o ń c z y ła  o b ra d y  n a d  p rz e w o d n ie m i z a ­
s a d a m i u s ta w y  o  p o s tę p o w a n iu  k a rn e tu  i u p o ­
w a ż n iła  śc iś le jsz y  k o m ite t  tio w y p ra c o w a n ia  
p o je d y n c z y c h  a r ty k u łó w  u s ta w y . P rz y ję to  ja k o  
z a s a d ę , ż e  s ę d z ią  p rz y s ię g ły m  m o ż e  b y ć  o b y ­
w a te l w z g lę d n ie  obyw atelka i w  te n  s p o só b  u s u ­

n ię to  p rz e sz k o d y , s to ją c e  w  d ro d z e  u d z ia ło w i 
k o b ie t w ż y c iu  p ra w n e m , D a le j p rz y ję to  z a sa d ę , 
że  a re s z t  śledczy  m o ż e  t rw a ć  ty lk o  p rz e z  śc iś le  
o k re ś lo n y  cz as , p rz y p u s z c z a ln ie  3 -m ie s ię c z n y , 
p o czem  p o d e jrz a n y  m u si b y ć  a lb o  u w o ln io n y  
a lb o  p o s ta w io n y  w s t a ń  o s k a rż e n ia .  T a k ż e  in n e  
z a s a d y , u s ta lo n e  p rz e z  s e k c y ę  ja k o  w sk a z ó w k i, 
s to ją  n a  stanow isku  liberalnem  i c z y n ią  z a d o ść  
w y m o g o m  k o n s ty tu c y i  i te o ry o m  n o w o cz esn y m .

S U M
(PAT) W a rs z a w a , 17 lutego.

Na dzisiejszem  posiedzen iu  p rzed  porządkiem  
dziennym  poseł M atakiew icz w  im ien iu  kom isyi 
skarbow o-budże tow ej p rzed staw ił p ro jek t u s ta w y  
w  sp raw ie  p rzed łużen ia  te rm inu wnoszenia podań  
o u lg i w  p ła cen iu  dan iny  da 6 m arca  b . r. P rz e ­
m ów ien ie  posła  M atak iew icza u zn an o  za  p ierw sze 
czytan ie  ustawy.

P rz y stąp io n o  do  I czy tan ia  p ro jek tu  u s ta w y  
. a  odbudow ie 

zn iszczonych  i u sz k o d zo n y ch  w sk u te k  w o jny  b u ­
dynków . P ro je k t p roponu je  zam iast 10 rn sześcien­
nych jak u  b ezzw ro tn ą  zapom ogę w arto ść  30 ui 
d rzew a. P ro je k t odesłano  do kom isyi.

P o  o des łan iu  do kom isy) w n io sk u  o p rzy stą p ie ­
n ie  P o lsk i do  ko n w en cy i hask ie j z 17 lipca 1905
0  refo rm ie  p rocedu ry  cyw ilnej, p rzy stąp io n o  do 
d ysk u sy i n ad  u s ta w ą

o p a ń s tw o w e j s łu ż b ie  cy w iln e j
1 o rgan izacy i w ładz d y sc y p lin a rn y ch . W  g losow a­
n iu  im ienuem  p rzy ję te  p o p raw k ę  posła  K rzyszto-

fersk iego  o s k re ś le n ie  a w a n su  au tom aty czn ego  122
g łosam i p rzeciw  90. '

P rzy ję to  p o p raw k ę  posła  Cieśli do a r ty k u łu  116, 
że u rzę d n ik  n ie  m ający  p raw a  do em ery tu ry ''o trzy ­
m uje p rz y  zw oln ien iu  trzym iesięczne  w ynagrodze­
nie, o ile  n ie  by ł u p rze d zo n y  o zw oln ien iu  w te r­
m inie trzym iesięcznym .

P rzy ję to  p o p raw k ę  posła  R ajcy  i w niosek  rzą­
dow y, że  u s ta w y  obow iązu ją  od dn ia 1 kw ietn ia .

Do u s ta w y  o  o rgan izacy i w ładz dy scy p lin a rn y ch  
n ie  b y ło  p o p raw ek .

Obie u s ta w y  p rzy ję to  w trzeciem  cz y ta n iu  w raz  
z rez o lu c ja m i, z k tó ry ch  je d n a , posła Suligdw skie- 
go  żąda  w y m ierzan ia  m n o żn ik a  w ed ług  d an y ch  
głów nego u rzęd u  s ta ty s ty c zn e g o  do tyczących  d ro ­
żyzny ; d ru g a  posła R ajcy  żąda w niesien ia w  cią­
gu 15 dni p ro jek tu  ustaW y o służb ie  cyw ilnej dla 
u rzęd n ik ó w  kolejow ych, pocztow ych  r  te le g ra f ic z ­
nych.

P rz y stąp io n o  do trzec iego  cz y ta n ia  u s ta w y  
o zn iesien iu  m in is te rs tw a  sz tu k i i ku ltu ry .

P ose t tow . S arliek i Oświadczą," że jego s tro n n i­
ctw o (PrS ) będzie glosowało za wnioskiem, który 
wpłynął do prezydyum Sejmu, aby p rz y  prezy­
dyum Rady m inistrów  utworzyć podsekretaryat

d la sp raw  sz tu k i i k u ltu ry . N astępnie m ów ca 
lem izuje z w yw odam i re fe ren ta  posła ks. L 

.sław sk iego  z poprzedn iego  posiedzenia.
P o  kilku przemówieniach przy ję to  ustawę w  t: 

ciem czytaniu 100 glosam i p rzec iw  59.
N astępn ie p rzy ję to  w  trzeciem  czy tan iu  t i t i  

a zak ładan iu  i u trzym yw an iu , o ra z  o bu do w ie  
b iiszn ych  s z k ó ł pow szechnych.

P rz y ję to  ta k że  w n iosek  posła Z m ltro w cz . 
sprawne budow y  szkół n a  k resach  w schód , 
i zachodnich ' o ra z .w n io se k  posła  C ieś li,, a 1 ^ p 
budow ie szk ó ł uw zg lędn iano  ta k ż e  śa le  gi w  
czne  i u rząd zen ia  kąp ielow e.

W  k o ń cu  p rzep row adzono  d y sk u sy ę  n a r  t  
k iem  nag łym  posła  M ierzejew skiego w  s,;r *• , ■ 

ochrony g ran ic  w schodnich
P o przem ów ien iu  m in is tra  sp raw  wewf 

n arow icza  d y sk u sy ę  p rze rw ano .
P rzy ję to  u s ta w ę  o p rzed łu żen iu  te rm in u

szen ia  p o d ań  o
ulgi w  s p ła c ie  dan iny ,

poczem  posiedzen ie  zam kn ię to ; n a s tęp n e  v
rek. Na p o rząd k u  dz ien n y m  w n iosk i w ,
te rm inu  wyborów de S ejm u.

* * . ♦

Komisye sejmowe
(P A T ). W a rs z a w a , 17

Komisya in w a lid zka . C h o c iaż  u s ta w a  z 
m a rc a  1921 o  z a o p a trz e n iu  in w a lid ó w  w u 
i ic h  ro d z in  o ra z  o  z a o p a trz e n iu  ro d z in  
le g ły c h  i z m a r ły c h , k tó ry - h  ś n r e r ć  zn a  
w  z w ią z k u  p rz y c z y n o w y m  ze  s łu ż b ą  v.
(D z. u s t  R . P . n r  32 , p o z . 195) do tyc! 
z o s ta ła  w c a le  w  ż y c ie  w p ro w a d z o n a  i 
in w a lid z i n ie  d o s ta li  d o tą d  n a w e t  za tic  
c a n y ę h  im  je sz c z e  w  g r u d n iu  ro k u  u  
rz ą d  w n ió s ł o b e c n ie  n o w y  p ro je k t ,  zm  
z a sa d n ic z o  i to  na szkodę in w a lid ó w  tę  
k tó r ą  sw e g o  c z a s u  S e jm  n ie m a l je d ń  
u ch w a lił. T o w . Roger p o s ta w ił w n io se k  
d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  p ro je k tu  
o ra z  re z o lu c y ę , w z y w a ją c ą  r z ą d ,  a b y  
c h l e j . w y p ła c ił  w sz y s tk ie  z a le g łe  r e n  
i id ź k ie  w  m y ś l u s ta w y  z  18 m a rc a  I92Ś 
r o k  1921.. Pii d łu g ie j d y s k u s y i ,  w  k tó re ; 
m ó w cy  b a rd z o  o s tr o  k ry ty k o w a li  za 
s ię  rz ą d u , w n io sk i łó w . H a g e ra  uchw ało;, . 
g łośn ie.

K o m isy a  och ron y  p racy  p o s ta n o w iła : 1} 
w ie  p o d w y ż k i g rz y w n y  z a  p rz e k ro c z e n i 
w ie  h a n d lo w e j w e z w a ć  r e f e r e n ta ,  a i  
s p ra w ie  p o ro z u m ia ł s ię  z  korni s y ą  p
lu b  z  m in is te rs tw e m  sp ra w ie d liw o śc i, 2 
c iem  c z y ta n iu  p rz y ję to  u s ta w ę  o  podw  
r e n ty  n a  s ta ro ś ć  i  n ie m o c  w  b y łe : 
p ru sk ie j .  U c h w alo n o  p o d w y ż k ę  15-k r. 
k tó rą  zg o d z ił s ię  p rz e d s ta w ic ie l m ini 
sk a rb u .

.*?•

C s o n
i i

i m  i
Rzym . (PAT). W obec sp raw o zd an ia  za i 

nego w  dzien n ik u  p ary sk im  „L e M atin* 
w ienia byłego am basado ra  ameryk&ńsŁ 
W łoszech Jonsona . w ygłoszonego w  
w k tó rem  Jo n so n  ośw iadczył, że Giolit 
G eorge postanow ili la tem  1920 r. uzna . 
w ietów  w .ty m  w ypadku , g d yby  w ojska 
w zięły W arszaw ę, k o re sp o n d e n t P o lsk ie  
T elegraficznej złożył w izy tę  G io littiea  -  
s tw ierdzen ia  ścisłości o sk a rżen ia  Jonson? 
ośw iadczy ł dosłow nie co n a s tę p u je :

„W iadom ość p o d an a  p rzez  „M atina" jef-.l
fa łs z y w a , le c z  z u p e łn ie  n iedorzeczna . Nie  
P o lsk i je s t  n ieodzow nyiń  w aru n k iem  p a k ' 
rop ie . Nie m ogę zrozum ieć, jak  człow iek 
stanow isko  am b asad o ra  m ógł dać w ia rę .
p raw d o p o d o bn e j i u szu k ań cze j w iadom oś

Zjazd ministrów spraw zagrań S
państw bałtyckich w W a rsz .»

W a rs z a w a .  (Te l. w ł. . N a p r z o d u 4),  wy31
u c h w a ły  k o n fe re n c y i w  H e ls in g fp rs ie  -łdzib 
s ie  w k ró tc e  z ja z d  m in is tró w  s p ra w  zagra. ‘y ° a  
p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  w  W a rsz a w ie . P rż y p n  .a iu y  
te rm in  z ja z d u  je s t p ie rw sz a  p o ło w a  rna

Wpłaty na poczet dan y
W arszaw a. (PAT). N a poczet d an in y  n-dynęte 

d o tą d  p rzed  term inem  ustaw ow o przepisaiw  
m ilionów  m arek .
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•Test rz e c z ą  w ia d o m ą , że  ch leb  je s t  m ie r n i ,  
k ie m  cen  in n y c h  a r ty k u łó w  co d z ien n eg o  u ż y tk u , 
S dyż je s t  p o d s ta w ą  do u s ta ję ! - ^  p ła c  ro b o tn i­
czych  i w y n a g ro d z e ń  z a  ró ż n e  św ia d c z e n ia , p o ­
w s ta łe  p rz y  p ro d u k c y i, t r a n s p o rc ie  i s p rz e d a ­
my in n y c h  a r ty k u łó w  a  ta k s a m o  p rz y  fa b ry k a -  
cy i n a rz ę d z i , m<a®zy<n i t. p . J e ż e li n a  w a r to ś ć  
c b le b a  w z g lę d n ie  m ą k i  i zboża  m a ją  w p ły w  w a ­
lu ty  obce, j a k  To n"ia m ie jsc e  u  n a s  j c e n a  teg o  
a r ty k u ła  z a le ż n a  je s t  od  k u r s u  d o la ra ,  g u l-  
^ a a  h o le n d e rsk ie g o , f r a n k a  i in n y c h  w a lu t  z a . 
g ra n ic z n y  cJl P r z e r  a, c h  o w a n  yc h  n a  m a r k i  p o lsk ie  
to  m u s i  n a s tą p ić  to , czego  o b ec n ie  je s te ś m y  
św ia d k a m i, że o i | e  m a r k a  n a s z a  d o z n a je  s p a d ­
k u , id ą  c e n y  zboża a  z a  n im i  i c h le b a  w g ó rę , po­
c ią g a ją c  z a  so b ą  n a ty c h m ia s t ,  n a w e t  b a rd z o  s il-  
w  p o d n ie s ie n ie  s ię  ce n  in n y c h  a r ty k u łó w . N a  
te m  n ic  n ie  k o rz y s ta  ro b o tn ik  w y tw a rz a ją c y  a r ­
ty k u ły , te , a lb o w iem  zawisae ceń®  ty c h  id z ie  w  
g ó rę  je sz c z e  p o d w y ż sz e n ie m  p ła c y , k tó re
b a rd z o  częs to  n a s tę p u je  zia p ó źn o , j a k  to  m a  
m ie js c e  p rz y  p j-a,c a  w n  ik  a c h  b io rą c y c h  p e n sy  ę 
s t a ł ą  w  u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h , k o le jo w y c h  
i  i .  P„ k tó re  to  p ła c e  n ig d y  n ie  d o r ó w n a ją  ce ­
n o m  w y ż  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w . K o rz y śc i z 
ca łe j te j  p o d w y żk i idą, w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  do 
k ie s z e n i p ro d u c e n tó w  i d o s ta w c ó w ,

W o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a ry s o w a ło  s ię  z n a c z n e  
p o d n ie s ie n ie  cen  zb o ż a  i  m ą k i  t a k ,  że  a r ty k u ły  
t e  p o d sk o c z y ły  w  cf n ie  o p rz e sz ło  20 p ro c e n t.  N a  
mac n i  a p j^ y d a ły  s ię  p o s ta n  o w ie n ia  k o m is y i  do  
b a d a n ia  ce n  P^zy  w o je w ó d z tw a c h , o r a z  w  u r z ę ­
d a c h  W alk i z  l ic h w ą  is tn ie ją c y c h ,  k tó re , n a w ia ­
s e m  m ó w ią c , w  ż y c iu  g o sp o d a rc z e m  n ie  m a ją  
ż a d n e g o  p ra k ty c z n e g o  z n a c z e n ia , g d y ż  n i k t  do  
n ic h  s to so w a ć  s ię  n ie  chce , lu b  te ż  n ie  m oże. —  
C z ło n k o w ie  k o m is y i  ty c h  t r a c ą  ty lk o  n ie p o trz e -  
h n ie  .czas, g d y ż  w  g ru n c ie  rzsciziy, o i le  c h c ą , j a k  
to  n . p . m ia ło  m ie js c e  p rz y  c e n a c h  j a j  i  n a b ia łu ,  
u tr z y m a ć  c^ p y  n iż sze , o d p o w ia d a ją c e  rz e c z y w i­
s te j w a r to ś c i  ty c h ż e  p ro d u k tó w , to  w ó w c z a s  
m ia s ta  i  c e n t r a  p rz e m y s ło w e  s k a z a n e  s ą  n a  z u ­
p e łn y  b ra k  ty c h ż e , g d y ż  ic h  a b s o lu tn ie  n ik t  za  
tę  cenę  n ie  d o s ta rc z y . O i le  lu idność m ia s ta , ch ce  
m ie ć  prodA ikta te  wtogóle, m u s i  p ła c ić  c e n y  
yyżEŻó, a  u rz ę d a , j a k  i  k o m is y  e, u s ta n a w ia ją c e  
c»?ny, m u s z ą  s ię  b a w ić  w  s tru s ią , p o li ty k ę  i u d a ­
w ać. że teg o  n ie  w id z ą .

\ ta k  t r z e b a  b ęd z ie  z ro b ić  i  w  c h w il i  o b ec n e j, 
k d y  ce n y  m ą k i  ż y tn ie j 70 p ro c . w e d łu g  o s ta -  

orzet®®1̂ *  k o m is y i w y n o s z ą  M kp . 120 .— 
za 1 k g  w  d e ta il ic z n o j sp rz e d a ż y , a  f i rm y  i m ły ­
n y  p o zm ań slśe , s k ą d  w  c z a s a c h  o s ta tn ic h  m ą k ę  
h ą m  do ista tcz^no , n o tu ją  d z iś  z a  m ą k ę  ż y tn ią  
?0 p ro c . Mp- z a  1 k g  p rz y  d o s ta w ie  w a g o n o ­
w ej, lo k o  s ta c y a  z a ła d o w c za . M ą k a  p s z e n n a  o . 
t r z y m a ła  p rz y  o s ta tn ie m  u s ta l  e o iu  ce n  w  s p r z e ­
d a ż y  A eta iliczbo j z>a 1 k g  M kp. 220, diziś za ś  m ły ­
ny  ż ą d a ją  240 do 250 m p ., t łu m a c z ą c  s ię , że ce ­
n a  ż y ta  p o d sk o c z y ła  z 7.780 n a  9.300, a  p sz e n ic y  
z 9.300 n a  14.500 m p . Z w y ^ a  c e n y  m ą k i  p o c ią g a  
••'a so b ą  zw y żk ę  c e n y  ćhlefoa, g d y ż  n ik t  n ie  je s t

u ł ó w  ż y w n o ś c i
w  s ta n ie  s k o n tro lo w a ć , czy  p ie k a rz e  i  h a n d la ­
rz e  m ą c z n i p o s ia d a ją  je szc ze  w  z a p a s ie  m ą k ę  
p o c h o d z ą c ą  z z a k u p ó w  p o p rz e d n ic h  i  n a s tę p u je  
g w a łto w n e  p o d sk o c z e n ie  eon w  o g ó ln o śc i.

Z a d a n ie m  nasizem  je s t  w y s z u k a ć  p o w o d y  ta k  
g w rł to w n e g o  p o d sk o c z e n ia  c e n  zboża. I  tu ,  ja k  
in f o rm u ją  n a s  z  k i lk u  ź ró d e ł, g łó w n ą  w in ę  po. 
a o s i  rz ą d ,  k tó r y  z e z w a la  ro ln ik o m  n a  w yw óz 
z n a cz n e j i lo śc i zboża. J a k  p is z ą  n a m , w  z a m ia n  
za  im p o r t  so li p o ta so w e j, w y sy ła  s ię  o b e c n ie  z 
P o z n a n ia  1.500 w a g o n ó w  zboża, z a ś  z in n y c h  
częśc i P o lsk i,  j a k  to  m a  m ie js c e  w, n ie k tó r y c h  
p o \ ia ta e h  by łe j K o n g re só w k i, w y w o ż ą  in s ty t t i -  
cye  ro ln ic z e  czy  te ż  h a n d lo w e  m a so w o  zboże do 
A n g lii i  R o la n d  yi, ta k  s a m o  z a  zezw o len iem  
r z ą d u . P o l i ty k a  t a k a  m u s ia ła  sp o w o d o w a ć  zw y ż­
kę cen , gdyż  p ro d u c e n c i ro ln i  w o lą  sp rz e d a ć  zbo­
że  w  w a lu c ie  obce j, a lb o w ie m  cen y , ja k ie  OiSią- 
g n ą . s ą  z n a c z n ie  wyże®© i w s trz y m u ją , s ię  w o- 
g d le  o d  s p rz e d a ż y  n a  ce le  a -p ro w izacy i w  k r a ju ,  
m a ją c  nadzie ję ., że u z y s k a ją  p ra w o  n a  d a ls z y  
w yw óz. W p ra w d z ie  p rz y z n a je m y , że t a k  só l po ­
ta so w a . $ ak  i in n e  n a r  ony sz tu c z n e  s ą  n a m  k o ­
n ie c z n ie  p o trz e b n e  do  z a b e z p ie c z e n ia  lepszego  
u ro d z a j i .  n a  p rzy sz ło ść , je d n a k o w o ż  n ie  p o w in ­
n o  ic h  s p ro w a d z a n ie  sp o w o d o w ać  w  r o k u  ob e­
c n y m  n ęd z y  p rzez  w y w ó z  w ie lk ic h  ilo śc i zb o ż a  
w  z a m ia n .

N ie  d o sy ć  n a  te m . że r z ą d  u d z ie li ł  m il ia r d o ­
w y c h  k re d y tó w  n a  im p o r t  naw kraów  s z tu c z n y c h  
d l a  ro ln ik ó w  j  ófpróo; te g o  p o d o b n o  p o k ry ć  m a  
d e f ic y t k o o p e ra ty w y  p ro d u c e n tó w  ro ln y c h  po ­
w s ta ły  p rz y  sp ro w a d z e n iu  m a s z y n  i  n aw o z ó w , 
d o c h o d z ą c y  do  k w o t m il ia rd o w y c h , —  a le  k a s z ­
te m  lu d n o ś c i  p r a c u j ą c p o z w a l a  da.lej wizbo- 
g a c a ć  s ię  poroduc a n to m  ro ln y m  p rz e z  eksport- 
zb o ża , k tó r z y  o ile  c h o d z i o  p ła c e n ie  d a n in y , 
p r z y c z y n ia ją  s ię  do  te jż e  z n a c z n ie  m n ie j  w  s to ­
s u n k u  do  lu d n o ś c i  in n e j .
Je ż e li  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę  je sz c z e  poza  w y w o ­
ze m  w o ln y m  w y w ó z  n ie le g a ln y  zboża  i  in n y c h  
a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  do  pańs+ w  o śc ie n n y c h , 
ja k  C zch o-S łow acy® . N iem cy , R o sy  a  s o w ie c k a  
to  z a p a s y  n a sz e , o ja k ic h  p is a n o  sw ego  , cz asu , 
bardzo Szytko s to p n ie ją  i  z a p e w n ie n ia  m in i s te r ­
s tw a  ro ln ic tw u , ®e zubeEpiecizem  je s te ś m y  w  

c h le b  aż  d o  p rz y sz ły c h  zb io ró w , p o k a ż ą  s ię  ja k o  
n ie u z a s a d n io n e .

D z iw n a  t a  p o l i ty k a  d o p ro w a d z ić  m u s i  b a rd z o  
sz y b k o , do n ie s ły c h a n e j  k a ta s t r e f y .  T rz e b a  w zdąć 
p o d  u w a g ę , że  po  z b io ra c h  w  rotku ze sz ły m  n ie  
p o s ia d a l iś m y  n ie m a l  ż a d n y c h  zapasów - zb o ża  i  
ż ą  «o ile  z b io ry  w y p a d ły  s to s u n k o w o  do b rze , to  
n a le ż a ło  w  p ie rw sz y w  rz ę d z ie  p a m ię ta ć  o sob ie  
sa m y c h  i  z a b ez p ie czy ć  lu d n o ś ć  n ie ty lk o  d o  
żiaiw ale, i  n a  d a ls z y  czas . Ś m ie m y  je d n a k o w o ż  
tw ie rd z ić , że w y ż y w ie n ie  s ię  w ła s n ą  p ro d u k e y ą  
m o że  b y ć  d o ść  p ro b le m a ty c z n e , g d y ż  ju ż  p rz e d  
•w ojną o trz y m y w a liś m y  ro k  w  ro k  w ie lk ie  ilo śc i 
m ą k i  p sz e n n e j z m ły n ó w ' w ę g ie rs k ic h . Do s a m e ­
go  K ra k o w a  n a d c h o d z i ło  ty g o d n io w o  d z ie s ią tk i  
w a g e n ó w  m ą k i ’ p sz e n n e j z m ły n ó w  M isko lcz ,

W a a g , U y h e li , S e re th , A ra d  i  in n y c h . C e n a  m ą k i 
te j w  g a tu n k u  n a j le p s z y m  n ie  p r z e k ra c z a ła  40 
h a l .,  co r ó w n a  s ię  28 fen . W p ra w d z ie  w yw ożono  
powinę ilo ś c i ż y ta , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  przyiw óz 
b y ł z n a c z n ie  w y ższy . P rz y  w y w o zie , p rz e d w o je n ­
n y m  je d n a k  n ie  m o ż n a  b r a ć  p o d  u w a g ę  m a sy  
zb o ża  w y w o żo n eg o  z te r e n u ,  k tó r e  ja k  p rz e d ­
te m  ta k  i o b e c n ie  z n a jd u ją  s ię  w  częśc i p o d  z a ­
b o re m  ro s y js k im  łu b  r u m u ń s k im .  M ą k a  w ę g ie r ­
s k a  d o c h o d z iła  do  n a s  n ie m a l  s t a l e  p rz e z  c a ły  
ro k . t r a n s p o r ty  te jż e  p o w ię k s z a ły  s ię  ju ż  z n a c z ­
n ie  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu , w  czeirw cu z a ś  k a ż d e g o  
ro k u , k ie d y  p rz e z o rn i  p ro d u c e n c i  w ę g ie rs c y  w y ,  
s p rz e d a w a li  część  zboża  b ę d ą c e g o  w  z a p a s ie , a b y  
z ro b ić  m ie js c e  d la  n o w y c h  zb io ró w , m ie w a liś m y  
m ą k i  p sz e n n e j w ę g ie r s k ie j  p o d d o e ta tk ie m .

N a le ż y  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że  o b ec n ie  m ę k i  te j  
n ie  m a rn y  Me oo sp o d z ie w a ć , g d y ż  k w e s ty a  im ­
p o r tu  z W ę g ie r  n a p o ty k a  n a  tr u d n o ś c i ,  k tó re  
n ie  ta k  p r ę d k o  d a d z ą  s ię  u s u n ą ć ,  a  z d r u g ie j  
s tro n y , o ile  z n a jd u ją  s ię  w  d o s ta te c z n e j ilo śc i 
z a p a s y  m ą k i  mia W ę g rz e c h , to  z n a jd z ie  o-na z b y t 
g d z ie in d z ie j, u n a s  z a ś  b ra k  te j m ąk i. sp o w o d u je  
w ie lk ą  lu k ę .

S y tu a c y a  o b e c n a  ż ą d a  sz y b k ie g o  d z ia ła n ia  i 
t r z e b a b y  n a ty c h m ia s t  w s trz y m a ć  le g a ln y  i  n ie ­
le g a ln y  w yw óz, je ż e li  n ie  m a  n a s tą p ić  zupe łny  
p rzednów ek ju ż  w  m ie s ią c u  k w ie tn iu ,  a  z n im  
o g ó ln a  k a t a s t r o f a  g o sp o d a rc z a , k tó r a  z m u s i n a s  
a b y ś m y  w  z a m ia n  z a  n a s z e  czy s te  i  z d ro w e  zbo­
że  s p ro w a d z a li  zbożę  z R u m u n i i  i  A m e ry k i w  
su ęch ły m  i  b a rd z o  z a n ie c z y sz c z o n y m  s ta n ie .

N ie  je s t  n a w  w aa d o m em , i le  z b o ż a  w y w ie z io n o  
d o ty c h c z a s  z  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  i  ja k ie  
z a p a s y  z n a jd u ją  s ię  u  p ro d u c e n tó w . W  ka.żdyro 
ra z ie  b y ło b y  poiżądiam-em, a b y  w o je w ó d z tw o  
k ra k o w s k ie  w y d a ło  ja k  n a j-e n e rg io z n ie jsze  z a ­
rz ą d z e n ia  ce le m  w s t r z y m a n ia  w y w o zu .

Z a z n a c z a m y , że w p ra w d z ie  n ie m a  c z y n n ik a , 
k tó ry b y  s ię  z a ją ł  s p r a w ą  z a b a z p ia c z n ia  lu d n o ś c i  
w  ż y w n o ść , g d y ż  n ie  n a je ż y  to  do  k o m p e te n c y i 
m in i s te r s tw a  r o ln ic tw a ,  a b y  s t a r a ło  s ię  o  z a b e z ­
p ie c z e n ie  z a p a s ó w  d la  w y ż y w ie n ia  lu d n o ś c i ,  a l ­
b o w ie m  c e le m  je g o  j e s t  p o p ie ra ć  ja k  n a j in te n -  
z y w n ie j ro z w ó j r o ln ic tw a  masizego, z a ś  m in i s te r ­
s tw o  h a n d lu  i p rz e m y s łu  m u s i  p o p i s r a ć  k a ż d y  
h a n d e l  z  z a g r a n ic ą .  B r a k  n a m  c z y n n ik a , k tó r y ­
b y  m ia ł  k w e s ty ą  t ą  z a ją ć  s ię  j a k  n a je n e rg ic z n ie j  
i t a k im  m ia ło  by ć  je sz c z e  p r z y n a jm n ie j  n a  p rz e ­
c ią g  o b ec n eg o  r o k u  g o sp o d a rc z e g o  m in is te r s tw o  
ąp n o w iz ac y i.

S zy b k ie  z l ik w id o w a n ie  te g o  m in i s te r s tw a  m u ­
s i zem ścić s ię  n a  o g ó ln ych  w a ru n k a c h  gospo­
darczych , g d y ż  c a ła  n a s z a  p o l i ty k a  g o sp o d a rc za  
z e p c h n ię ta  b y ć  m o że  z pow odiu  b r a k u  ż y w n o śc i 
i w  n a s tę p s tw ie  teigo s p ro w a d z a n ie  te jż e  po  
w y so k ic h  c e n a c h  w  g a tu n k u  l ic h y m  _ z  z a g r a ­
n ic y  W' s t a n  c h ro n ic z n e j c h o ro b y  n isk ie g o  k u r ­
su  nasze j w a lu ty ,  j a k  b y liś m y  te g o  ś w ia d k a m i 
p rz e d  z e sz ło ro c z n y m i ż n iw a m i,  k ie d y  z potwo. 
d u  n a d e jś c ia  o lb rz y m ic h  t r a n s p o r tó w  lic h e j 
m ą k i  i  zb o ża  a m e r y k a ń s k ie g o  k u rs  d o la r a  p o ­
sz e d ł n ie s ły c h a n ie  w  g ó rę .

O b ec n ie  je sz c z e  n ie  s p ro w a d z a m y  zb o ż a  asm 
ry k a ń s k ie g o , d o p ie ro  m o ż e m y  b y ć  W n i  • 
k le j p rz y sz ło śc i d o  te g o  z m u sz e n i. D o la r  J  to
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P r z e c i w  l o s o w i
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a
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N ie  m ó w i ą c  o  m ° d e l k a c h ,  m ó g ł  b y ć  p e ­

w ien  z w y c i ę s t w a  n a w e t  h a  ś w ie tn y c h ,  b o ­
g a t y c h  s a l o n a c h ,  n a ^ e t  w  d o m a c h  n a j b a r ­
d z ie j P a t . r y a r c h a . ln y  ° h ’ . S d a ie  c n o t a  b y ł a  
M in ie  s t r z e ż o n a .  0  i l e . J e d n a k  n a  t e m  p o lu .

u w a ż a ł  z a  r z e c z  czyst®  o s o b i s tą ,  m i a ł  d l a  
d e b ie  n a j d a l e j  i d ą c e  P o b ła ż a n ie ,  o  t y l e  
M iły  b y ł  h a  k a ż d e ,  n ą im u ie j& z e  w y k r o c z e -  
r h  w  i n n y c h  s p r a w a c h -  Ni® b y łb y  z d o l n y  d o  
t e lQne j r z e c z y  m o r a l n i e  b r z y d k ie j ,  n a w e t  d o  
I', ^ h s t w a  (o i l e  u j e  c h o d z i ło  o  k o b ie ty )  d o

"l d r i tg °  o s z u s tw a ,  c z y  w y z y s k u ,  d o  ż a d n e g o
3 ' d u  n ie o b y w a te l s k ie g o .  M ia ł  w y s o c e  r o z ­
c i ę t e  p o c z u c ie  o b o w ią z k u  w o b e c  o jc z y -  
V ry:  S p r a w a  n a r o d o w a  o b c h o d z i ł a  g o  r ó -  

'h i»  ?. g ię b o k o  j a k  sztuka, w ię c e j  o (w ie le .
P  J i l o z o f  ja .

y  a m i R o m a n a  p o w ie d z i a ł a  s w ó j  d z i-  
J*z«L S ąd  °  u c z y n k a d i  lu d z k ic h ,  s ą d  z a  d o j-  
d« ił n a  ’,v'i e k . s?v ó i i z a  g łę b o k i  —  j a k  s ą -  
^ •ie rii^  n a  k o b ie tę ,  p o m y ś la ł ,  że c h c e  u s p r a -  
j ą nu 7 i ć  le g o  w in y ,  k t ó r y c h  s ię  d o m y ś la ,  
s-2y P o z o s t a j ą c a  p o d  je g o  u r o k ie m .  I  p ie r w -  

i k o b ie ty  W Ż y c iu  p 0 c x u ł  U cz u c ie  w i n y  w o b e c

. s p o k ó j  t e m u  d z ie c k u ,  k tó -  
le z  j u ż  n i c  d a ć  n i e  m o ż e , d l a

k t ó r e g o  p r z e c ie ż  m o ż e  s ię  o tw o r z y ć  ś w i a t  
i  s z c z ę ś c ie ,  g d y  o n  o d e j d z ie  n i e d łu g o  ze  
ś w i a t a ,  z a ż y w s z y  w s z y s t k i e g o  d o  s y ta .

C z e g o  z a ż y łe m !  —  z d a w a ł  s ię  m u  m ó w ić  
j a k i ś  g ło s  n i e z n a n y ,  k t ó r y  n i m  s a m y m  b y ł,  
j e d n a k .  C z e g o ?  R o z k o s z y  z m y s ło w o  I  t a  
m y ś l ,  że  p r z e c ie ż  t o  b y ło  n ic z e m ,  a  p r z e ­
s z ło  i  k o s z to w a ło  g o  ty le ,  w z b u d z i ł a  w  n im  
ż a l  s e r d e c z n y .  Z d a w a ło  m u  s ię ,  ż e  d o p ie r o  
t e r a z  p o z n a ł ,  c z e m  m o ż e  b y ć  ż y c ie ,  g d y  
o d e j ś ć  t r z e b a  o  je g o  p o ł u d n i u .  P o s t a n o w i ł  
n a g l e  p r z e c i ą ć  w s z y s t k i e  s w e  w ą t p l i w o ś c i  
i  z e r w a ć  t e  z ło te ,  ś l i c z n e  n i c i ,  k t ó r e  g o  z a ­
c z ę ły  ł ą c z y ć  z  R o m a n ą .

W ię c .  g d y  ®ię z n i ą  ż e g n a ł ,  p o w ie d z i a ł  j e j  
w i e l k ą  n o w in ę .  P o w i e d z i a ł  b e z  ż a d n y c h  
p r z y g o to w a ń ,  n a g l e ,  j a k  c o ś , c z e g o  s ię  s a m  
o b a w ia ł ,  a  c o  z r o b ić  p o w i n i e n  z a r a z .

—  Z a  p a r ę  t y g o d n i  będizde m ó j  ś lu b .
O c z e k iw a ł  c i e k a w ie ,  j a k  to  n a  n i ą  p o ­

d z i a ł a  i  p a t r z y ł  u w a ż n i e  w  je j  oczy - A  o n a  
p a t r z y ł a  n ie  n a  n ie g o ,  t y l k o  g d z i e ś  w  d a l  
n i e u c h w y t n ą ,  t a m ,  s k ą d  id z ie  p r z e z n a c z e n ie  
i o c z y  j e j  s t a w a ł y  s ię  d z i w n i e  m ie n ią c e  
i s m u t n e ,  g d y  m ó w i ł a :

— C h c ia ł a b y m ,  b y  p a n  b y ł  s z c z ę ś l iw y .
W ie d z ia ł ,  że  n i e  m ó w i  te g o  c z ło w ie k ,  k t ó r y

P o n o s i  j a k ą ś  o s o b i s t ą  s t r a t ę ,  k t ó r e m u  d z ie je  
s ię  c o ś  z łe g o , a l e  k to ś ,  co  c z u je  w i e l k ą  p r z y -  
j a ź ń  d la  d r u g ie g o  c z ło w ie k a  i  bod s ię  o  n ie g o .

N ie  c h c ą c  j e d n a k ,  by  p o j ę ł a  to  w y n u rz e ­
n ie  j a k o  z e r w a n i e  z n a jo m o ś c i ,  d o d a ł :

—  A le  w t e d y  b ę d z ie  ju ż  p a n i  p o z o w a ć  z a  
w ie d z ą  r o d z in y .

— W t e d y  j u ż  b ę d z ie  z u p e ł n i e  c o .  na: 
N ie  będzie  j u ż  p a n  c z ło w ie k ie m  w o ln y r

C h c ia ł  s ię  ś m i a ć ,  a l e  z r o b i ło  m u  s ię  - - 
d z iw n o .  S k ą d ż e  o n a  m o g ł a  w d ed is ieć  > 
że  u n i k a ł  m a ł ż e ń s t w a ,  m ó w ią c ,  ze  e h e  
r d c z e m - n i e s k r ę p o w a n y m ,   ̂w o l n y m  *- 
k i e m .  N ie  s ł y s z a ł a  p r z e c ie ż  n ig  
a  m ó w i  t a k ,  j a k b y  j e  s ły s z a ł?  - -A
siebie sam ego u spraw ied liw i
g ło ś n o :

— R o b ię  to  g łu p s t w o ,  a b y  zas 
p o w ie d n i .  P o w i e d z i a ł a  m i  _ w i o  
s a m o t n y ;  chcę, a b y  t o  s ie  p

P i e r w s z y  r a z  z o b a c z y ł  z d 22F*; - 
n a  j e j  t w a r z y .

-— T y lk o  d l a  p r z e p o w ie d f i  
k r o k  w  ż y c iu .  W i ę c  t a  d r m  o so -  |  
n i e  w c h o d z i?  , .

—  J e s z c z e  s ię  j e j  n i e  o ś  w:
w ie m ,  ż e  p rzy jm ie , b ę d z ie  u s ó  r  , 
C óż , n i e  s z k o d z i  u s z c z ę ś l iw ić  k o g ?  
r z e c z ą ,  a  przy tem  s t a n ą ć  d o  w k

— 1)0  w a l k i  z  lo s e m  n ie  s t a j e  s ię  
s p o s ó b .  W a l k a  z  lo s e m , to  w ic

_  T a k  p a n i  m ó w i  j a k b y  p a n i  o
d z ia ła .

— W i e m  o  t e m  B a ń d zo  w ie l e ,  t ę  v 
w a d z ę  s a m a .

N ie  c h c i a ł a  m u  w ię c e j  p o w ie d z ie ć ,  
z t a j e m n i c ą ,  s c h o w a n ą  g łę b o k o .  N ie  
j e j  l e k c e w a ż y ć ,  n i e  m ó g ł  n i e  w ie r z y ć  

, c z o ła  g o  c o r a z  w ię c e j  in te r e s o w a ć -  
(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )



j*  m. p. b z  o  a r N r, 41

w a n y  je s t  u  n a s  co d z ie *  p o  k u r s ie  w y ż sz y m . — 
Z a p y tu je m y , co n a s tą p i  w ó w czas , k ie d y  b ę ­
d z ie m y  z m u sz e n i p o w tó rz y ć  to s ą m o  co w r o k u  
z e sz ły m ?  O d p o w ied ź  p ro s ta ,  że  n a s tą p ić  m u s i  
w ó w c z a s  ta k  w ie lk i spadek nasze j w a lu ty  i  po- 
gorszenie n a s z y c h  s to s u n k ó w  f in a n s o w y c h , j a ­
k ie g o  n ie  p o tr a f im y  p tk r y ć  n a w e t  now ą, d a n in ę .

W -ko&eu n a le ż y  w z ią ć  p o d  u w a g ę  i tę  o k o li­
czność,. ż e  A m e ry k a  b ę d z ie  m ia ła  b a rd z o  d o ­
b re g o  o d b io rc ę  w  so w ie tac h , ro s y js k ic h  i  nieś­
w iadom © , ja k i  u ro d z a j  będzi©  w o g ó lj w k r a ­
ja c h ,  k tó re  były. r o k u  zeszłego  n a s z y m i do ­
s ta w c a m i.

N a  ro z w a ż e n ie  n iem a  dużo czasu , g dyż  t r z e ­
b a  d z ia ła ć , a  p o n ie w a ż  a p e le  do s u m ie n ia  p ro ­
d u c e n tó w  ro ln y c h  p o z o s ta ły  d o ty c h c z a s  bez 
s k u tk u ,  p o m o c  p rz y n ie ś ć  m oże ty lk o  e n e rg i­
c z n a  a k c y a  r z ą d u ,  p o p a r ta  p rz e z  S e jm , k tó ry

m u s i z n a le ś ć  sp o só b  z a b e z p ie c z e n ia  n a s  p rz e d  
g ro ż ą c ą  k a t a s t r o f ą  g ło d o w ą  i  r u in ą  f in a n s o w ą ,
pom im o,- że  c z ło n k o w ie  S e jm u  s ą  w w ię k sz e j 
c z ęśc i p rz e d s ta w ic ie la m i p ro d u c e n tó w  ro ln y c h , 
g d y ż  p ro w a d z e n ie  p o l i ty k i  g o sp o d a rc z e j w  ty m  
k ie r u n k u  ja k  d o ty c h c z a s  sp o w o d o w a ć  m u s i 
n ie o d w o ła ln ą ' k a ta s t ro f ę  d la  w s z y s tk ic h  b e z  w y ­
j ą t k u  czy  są  sp o ż y w c am i, czy teiż p r o d u c e n ta ­
m i, a lb o w ie m  je d n o  i®o p o c ią g n ie  z a  so b ą  w ie le  
in n y c h  i w trą c ić  n a s  m oże w  ta k is a in  s ta n ,  w  
ja k im  z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  so w ie ty , a le  w y sz ły  
z w p ro s t  p rz e c iw n e g o  k ie ru n k u .  M asny tu  n a  
m y ś l i  n ie s u m ie n n e g o  p r o d u c e n ta  ro ln e g o  i  p o ­
ś r e d n ik a ,  z a ś le p io n e g o  ż ą d z ą  d o r a b ia n ia  silę w  
d a lsz y m  c ią g u  w ie lk ic h  zy sk ó w , c h o c ia żb y  n a ­
s tą p ić  to  m ia ło  p rze z  z u p e łn e  w y g ło d z e n ie  k ja -  
sy  p r a c u ją c e j .

W ie lk i  p r o c e s  r o b o t n ik ó w  r o ln y c h
w  P o z n a ń s k ie m

5 7  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  R o b . R o ln y c h  p rz e d  s ą d e m
(Karespotuteiicya własna od speeyainep sprawozdawcy „Naprzodu*

fPoznań, 14 lu te g o .
P trred  TT1 Izbą. K a r n ą  S ą d u  O k rę g o w e g o 1 w  P o -, ....

aaóńdu  i-ózpocząl ^się m a s o w y  p ro c e s  p rz e c iw  57 
(p ię ć d z ie s ię c iu  s ie d m iu )  ro b o tn ik o m  ro ln y m ,, 
ja k o  c z ło n k o m  Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o  R o b o tn i­
k ó w  R o ln y c h  R z s c z y p ó ^ ó l i te j  P o ls k ie j ,  ucze- 
s-t®likom i nąw tet k ie ro w n ik o m  s t r e jk u  ro ln e g o  
2 p o ło w y  paździe< m ika 1921 r.. k tó ry  w y b u c h !  
2  p a ź d z ie rn ik a , z. r .,  a  o b ją ł  p r a w ie  c a łe  P o ­
z n a ń sk ie . g łó w n ie  '.p o w ia ty  W ą g ro w ie c , O bor­
n ik i .  Znżn, iM ao w ro c ław , W rz e śn ia , G n iezn o  i 
in n e )

POWÓD STREJKU I PRZEBIEG.
M aso w y  p ro c e s  b u d z i z a in te re s o w a n ie  o g ro ­

m n o  ta k  ze  w z g lą d u  .na w ie lk ą  ilo ś ć  o s k a rż o ­
n y c h , j a k  i  - a k t  o s k a rż e n ia , s p o rz ą d z o n y  p rzez  
p r o k u r a to r a  p rz y  s ą d z ie  o k rę g o w y m  w P o z n a ­
n iu .  W o b e c  te g o  o b a a ć rn le j potraikł.uj om y  sa m  
p rz e b ie g  s t r e jk u ,  ja k  i w s k a ż e m y  nA Jjrzyczyny .. 

-■“ a  oh;, c n ie  r e z u l ta ty .
G łó w n y m  p o w o d e m  sitrejku. b y ł z a m ia r  o b s z a r ­

n ik ó w  o b n iż  einla p la c  ó w cz e sn y c h  o 40 p ro c e n t. 
Ju ż  z k o ń c e m  l ip c a  z. r .  © b searn icy  ja s n o  sw e 
ktrtfiiow isko o k re ś li l i ,  k ie d y  p o w ie d z ie li,  że n ie  
b ę d ą  w c a le  p e r t r a k to w a ć  ro b o tn ik a m i.  P ró b y  
w fezelkie n a w ią z a n ia  ro k o w a ń  sp e łz ły  n a  n i-  
ozem . A n i o b sz a rn ic y  a n i  p rz e d s ta w ic ie le  r z ą d u  
n ie  c h c ie li  g a d a ć  z ’ro b o tn ik a m i.  P rz y g o to w a n ia  
cło s t r  ą k u  r o b ił  je d y n ie  Z w . Za>w. R ob. R o ln . 
R zecz P o ls k ie j , 'b o  o rg a n iz a c y a  „żó łta " , Z je d n o ­
cz en ie  Z aw . P o lsk ie , b y ła  p r z g e iw ra  s t r e jk  ow i 
i z a jm o w a ła  w o b ec  z a g rc ż o n y c lr  r o b o tn ik ó w  z n iż ­
k ę  p la c , s ta n o w is k o  w rog ie .

P o  o d b y c iu  s z e re g u  w ieców ’ #  w ie lu  p o w ia ­
ta c h  u c h w a lo n o , że d n ia  2 p a ź d z ie r n ik a  o godz. 
7 r a n o  m a  w y b u c h n ą ć  s tro ili)  S tre jk  fa k ty c z n ie  
w y łp c h ł  i  o b ją ł z . g ó rą  15 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  
i s il iż b y  ro ln e j-  

O b sz a rn ic y  w  o d p o w ied z i n a  sa m o o b ro n ę  w y- 
^ y e tó w ia n y c h  odip© w iedzieli rep i-esy am i. k tó re  
fy ipow o b y ły  p r u s k im i  m e to d a m i;  E c h a  ty c h  re -  
jp re sy i O dbiły s ię  w S e jm ie  w  W a rsz a w ie , k ie d y  
p o d a w a n o  f a k ty  z  C e re k w ic y  w  m a ją tk u  C h ła ­
p o w sk ie g o , kieicLy to  .p an ce rn y  sa m o c h ó d  był w 
m c h u . S t r e jk  p o  3— 4 d n ia c h  z o s ta ł z l ik w id o w a ­
ny, bo  Z w . a a w . R ob. R o ln . o d w o ła ł go ,

R E Z U L T A T  S T R E JK U : P O D W Y Ż K A , 
\  * A L E  £ P R O C E SY .

W is ty m  r e z u l ta te m  s t r e jk u  b y łą  p o d w y ż- 
i  d la  ro b o tn ik ó w  o 38 p ro c e n t.  O b s z a rn ic y - 
y n o sta n o iw ili s te ro ry z o w a ć  s łu ż b ę  i  w  

" i m ie ć  sp o k ó j, s z e re g a m i m a so w y c h  
r z u c ić  p a n ic z n y  s t r a c h  n a  s łu ż b ę  i ro - 

■ n a  w s i.  P ro c e s y  posy .paly  s ię  j a k  z  ro -  
'Sci. D o tą d  p ię ć  p rocesów ' w y to czo n o , z 
wa odibyły s ię , ilrzeci w ła ś n ie  toczy  się , 

r jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z e g ra ją  się. 
moce® o d b y ł się  4 b . m . w  In o w ro -  

z d w ó c h  o sk a rż o n y c h  o  z a k łó c e n ie  sp o - 
b lic z n e g o  i  s ta w ia n ie  o p o ru  w ła d z y : 18- 
r a n e s z e k  F a g a s  z o s ta ł  u w o ln io n y , a  19- 

.'i z c z e p a n  K o źm iń sk i s k a z a n y  n a  10 m ie s ię ­
cy  w iz ie n ia  z a  s ta w ia n ie  o p o ru  p o lic y i p a ń s tw , 
w  n K .ją tk u  S ifcorow ej. M im o a p e la c y i  s k a z a n e g o  
z& m łn ię to  w  W ro n k a c h . O sk a rż e n ie  o p ie ra ło  s ię  
n a  p a r . 114, 23 :, 47 i 240.

D ro g i p ro c e s  to c z y ł s ię  6 b. m . w  G n ieź n ie , w  
k tó ry m  o s k a rż a n y c h  b y ło  25 rob. s t r e jk ie r ó w  za  
n a r u s z a n ie  sp o k o ju  p u b lic z n e g o  z te j  lic z b y  
c a ta rsc h  s k a z a n o  p 0 4 m ie s ią c e  a re sz tu .

T rz e c i proce® ro z p o c z ą ł s ię  w ła ś n ie  13 b. m . w
P o z n a n iu  p rzec iw  57 o sk a rż o n y m , D w a n o w e 
p ro c e sy  -o d b ęd ą  s ię  18 b. m . w  In o w ro c ła w iu  
p rze c iw  A g n ieszce  S zcz y g ie lsk ie j i. M a rc ie  M a­
lin o w sk ie j z fo lw a rk u  N ie m c a  H e m p la , w ie ś  D o- 
b ro g o śc ice , za  s ta w ia n ie  o p o ru  w ła d z y  p rz y  a -  
re sz iio w an iu  p rze z  u r z ę d n ik a  p o lic y jn e g o .

Z a ś  20 bm . c z ek a  p ro ce s  6 ro b o tn ik ó w  w  G n ie­
źn ie .

P R O C E S  W  P O Z N A N IU  P R Z E C IW  57.

J e s te ś m y  n a  sald s ą d o w e j w  P o z n a n iu . G m ac h  
są-dn o k ręg o w eg o . D u ża  s a la  i w s z y s tk ie  ła w y  
d la  o s k a rż o n y c h  p rz e p e łn io n e . P ro c e s  to c z y  się  
p rz e d  d w o m a  s ę d z ia m i 'z w y k ły m i i  t r z e m a  ła ­
w n ik a m i;  p rz e w o d n ic z y  ro z p ra w ie  s ę d z ia  D u ra l-  
sfci, o s k a rż e n ie  -wnosi p r o k u r a to r  G a rd u ls k i,  
k tó ry  p rz y g o to w a ł a k t  o s k a rż e n ia  n a  46 s tro n a c h  
m a sz y n o w e g o  p is m a . D o g łó w n eg o  a k t u  o s k a r ­
żeni-? s ą  d o d a tk o w e  a k ty  o s k a rż  a a ia . G łó w n ie  
o s k a rż e n ie  o b e jm u je  z a rz u t ,  że  „by iy czymy p rz y ­
g o to w a n e  lu b  w y k o n y w a n ie  c z y n u , s k ie ro w a n e ­
go p rz e c iw  b e z p ie c z e ń s tw u  p a ń s tw a  po lsk ieg o ,"  
w ła d z  p o lsk ich , i b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  
(K. 373, 377, 378 i  380, a  ta k ż e  257, 359 i 360.) t. j. 
ż e  o s k a rż e n i m ie li p rz e m o c ą  d o  s t r e jk u  n a m a ­
w iać  o d g ra ż a ć  s ię , n i-edopuseczać d o  o te łu ża n iia  
b y d ła  n a  fo lw a r k a c h  i  p rz e c iw  K isłb& si-ew iczow i 
i S ko ta irezykow i, że w y s to so w a li l is t  d o  m in i ­
s t r a  1). dz. P ru s ,  d r a  W a c h o w ia k a ,  ja k o  s e k re ­
ta rz e  G kr. Z Z R R , d o m a g a ją c  s ią  z a p r z e s ta n ia  re ­
p r e s j i ,  .p u szc zen ia  a re s z to w a n y c h , bo w  p rz e c i­
w nym i ra z ie  a k c y ę  s tr e jk o w ą  b ę d ą  m u s ie l i  z a o ­
s trzy ć . P r o k u r a to r  w- ty m  liś c ie  d o p a t ru je  Się 
g ro źb y  z n ie w o le n ia  u r z ę d n ik a  do  sp e łn ie n ia  lu b  
z a n ie c h a n ia  c z y n n o śc i u rzęd o w  ej i c z y n em  te m  
mi©1 i d o p u śc ić  s ię  w y s tę p k u  z p a r .  4 i 47 u k . 
M am y  p rz e d  so b ą  te n  p rz e d łu g i a k t  o sk a rż e n ia , 
k tó ry  c y tu je  c z y n y  k a ry g o d n e  w  o c z a c h  p ro k u ­
r a to r a  p rz e c iw  57 ro b o tn ik o m  i  s łu ż b ie  ro ln e j .  —  
Z r a m ie n ia  GL Z a rz ą d u  Z w . Z aw . Roto. R o ln . z 
W a rs z a w y  b ro n ią , o sk a rż o n y c h  a d w o k a c i:  E .
Ś m iarew sfc j i J . D ąb ro w sk i.

W  p ie rw sz y m  d n iu  proces-u, t. j. w p o n ie d z ia ­
łek  13  to. rn., z a ła tw io n o  fo rm a ln o śc i, o d c z y ta n o  
a k t  o s k a rż e n ia  i za cz ę to  p rz e s łu c h iw a ć  o sk a rż o ­
n y c h .

P.fict;kreślić n a le ż y , że z 57 o sk a rż o n y c h  22 je s t  
uw ię z io n y c h , a  r e s z ta ,  t. j. 35, p o z o s ta je  n a  w o l­
n o śc i i  z w o ln e j s to p y  o d p o w ia d a ją .

A k t o s k a rż e n ia  s t r e ś c i l iś m y  -w g łó w n y c h  p u n k ­
ta c h  p o w y że j. Z z e z n a ń  o sk a rż o n y c h , k tó ry c h  
w  d n iu  p ie rw sz y m  p rz e s łu c h a n o  30, w id a ć , że 
.o sk a rż e n i n ie  p r z y z n a ją  się  d o  z a rz u c o n y c h  
czynów . G łów ne z e z n a n ia  b y ły  K a s z a k a , k tó ry  
w ypełnia.] w olę  ro b o tn ik ó w  n a  w ie c a c h ;  r o z s ta ­
w ia ł s t r a ż e  s tr e jk  ow e, a b y  p o rz ą d e k  u trz y m a ć . 
Do p c-dżegan ia  p rz e c iw  w ła d z y  n ie  p rz y z n a je  s ię . 
KUłb«t***wiez w y p e łn ia ł  p o le c e n ia  s t re jk o w e , 
l is t  do W ach o w ia ik a . m in is tr a ,  p o d p isa ł,  a le  n ie  
u w a ż a ł, że je s t  o n  p o g ró ż k ą , a le  dla, d o b ra  g ró - 
nśady..; A d a le j J a s te r ,  S k c ta ie z y k  R a k a , G ie r .  
w ińsk* . S k o w ro ń sk i, W a r g u ta  i  K©ztow®kx roz­
d a w a li  b ro sz u ry  p. t. M u c h y  i  P a ją k i ,  a le  n ie  
z n a li  tre śc i, a  p la k a ty  na- s t r e jk  w z ię li z b iu r a  
w  P o z n a n iu  ‘ w y p e łn i l i  p o le c e n ie . D w óch  o s ta ­
tn ic h  o b c iąż y ło  z e z n a n ia m i K a sz a k a , że  m ia ł  
rzekom ©  w z y w ać  do  b ic ia  ła m is t ra jk ó w , a le  do, 
. .b ic ia  n ie  do  k rw i."

R o z p ra w a  p ie rw sz e g o  d n ia  z o s ta ła  o d ro c z o n a  
o godz. 3 popo ł. do  w to r k u  r a n o  do  g o d z . 9,

d r u g i  D Z IE Ń  PROCESU: O S K A R Ż E N I
I  Ś W IA D K O W IE .

P o z n a ń . 14 lu te g o , s a la  ro z p ra w  I I I  Izfcy k a r -  
# 8 j S ą d u  o k r . C ałe  p rz e d p o łu d n ie  w y p e łn iło  
d o k o ń c z e n ie  z e z n a ń  i  p rz e s łu c h ó w  o sk a rż o n y c h  
w  liczb ie  27. Z e z n a w a li;  N ow  cki, K le in ; B ied n y , 
K tłlczew sk i, J a s te r ,  B u sak ie w łcz , Ł u k a sz c z y k , 
N e u m a n . G rz ec lio w ia k , J a ro z y ń s k i,  'Żatoiechow - 
sk i, A n d rz e j B la sz cz y k  (k tó re g o  g ro m a d a  o d b i­
ła  z r ą k  policyi, a  dopiero w o ja k a  go a re s z to ­
w ało), J. S z n a jd e r  w Łopuchowdeach o g ło sił 
s tr e jk .  sp e łn ił  p o lecen ie , M. S a w ic k i r o z d a w a ł 
b ro s z u ry  p o w ie rz o n e  m u  i  s t a ł  n a  s tra ż y , m ia ł  
k ij  w  rę k u , a le  p rz e c iw  b y d łu , s t r e jk  te n  t r w a ł  
3 g o d z in y , J a n  N o w a k  { s tr a ż e  ro z s ta w ił  i  m ia ł  
b a t  p rz e d  b ra m ą ,"  M. E n g le r i ,  M. S obko  w ia k  
m ie li  b a t, a le  s ta l i  sp o k o jn ie  n a  s tra ż y , S t. D rze­
w ie c k i z U rb a n y , b y ł m ę ż e m  z a u fa n ia ,  u c z e s tn i­
czy ł n a  z e b ra n iu  w1 C h ru s t  ow le , b y ł za  h a s łe m : 
J e d e n  z a  w s z y s tk ic h , w sz y sc y  za  je d n e g o , m ia ł  
b a t  ow cizarza, a n a  z a p y ta n ie  p r o k u r a to r a  n a  co-, 
w eso ło  o d p o w ie d z ia ł, że p rz e c ie ż  o w c z a rz  m u s i  
m ie ć  b a t ,  g d y  s to i  n a d  b a r a n a m i,  a  m ia ł  p rz e d  
so b ą  g ro m a d ę  ow iec, d a le j z e z n a li W . P łć tn ik ,  
S t. L u to m s k i ,  F r .  K a le ta , W iś n ie w sk i,  A d a m ­
czak . k tó rz y  c iek aw eg o  m a te r y a iu  n ie  d o rzu c ili.

Dó prze i-w y  w p o łu d n ie  p rze s in ch a .n o  w s z y s t­
k ic h  o sk a rż o n y c h .

STAROSTA ZMUSZAŁ ŚWIADKA DO ZEZNAŃ
P o  p rz e rw ie  ro zp o czę ły  s ię  p rz e s łu c h a n ia  

p ie rw sz y c h  św ia d k ó w  ze s t r o n y  p r o k u r a to r a .  
Ś w ia d k ó w  m a b y ć  ogó łem  o k o ło  70.

P ie rw sz y  św ia d e k  C. T w a rd o w sk i, la t  20, u r z ę ­
d n ik  g o sp o d a rc z y  w  P a rk o w e j, zezna ł, że  g ro ­
m a d a  s łr a jk ie ró w  ra u c iła  się n a  w y p ę d z a ją c y c h  
b y d ło , a le  o s ta te c z n ie  w s p o k o ju  on i , r z ą d c a  by= 
djj© w y p ę d z ił n a  in n y  fo lw a rk  i „ c z a rn y "  s t r e jk  
n ie  z ro b ił ż a d n e g o  u sz c z e rb k u . D ru g i św ia d e k  
E . P aw ło w sk i, w a c h m is trz  ż a n d a rm e ry i ,  45 la t ,  
p rz y jm o w a ł ty lk o  r a p o r ty  o d  swyc-h fu n k e y o n a -  
ry u s z y  ze s t r e jk u  w  Łopucłio<wie; b r o s z u r a  M u­
c h y  i P a ją k i  r o a d a w a r a  m a  b y ć  s tr a s z n ie  (?) 
g ro ź n a . D ru g i ż a n d a rm  S. C eg lew sk i, s t. funlc., 
35 la t ,  p is a ł  r a p o r t  n a  z e b ra n iu , j e s t  zg o rsz o n y  
te m , że n a  w iecac li p r e e n n w k n o  p rz e c iw  b u r -  
żua.zyi. W  S k o k a c h  w o ła n o : „ W y m u sić  n a  bu ra  
ż u a z y t p o s tę p o w a n ie m  ro b o tn ik ó w  u lg i" , a  je ś l i  
n ie  c h c ą  d ać , ja k  w  W a rsz a w s k ie m , to  s t r e jk  
g e n e ra ln y . G dy za c z y n a  m ów ić o  n a m a w ia n iu  
do k ra d z ie ż y  k a r to f li  n a  p a ń s k ie m , z a c z y n a  s ię  
mięsizać i w k rz y ż o w j^ h  p y ta n ia c h  ad w . Ś m ia- 
row sfeiego  w yiacfu je  s ię  i  n a  a n im u s z u  tra c i, 
ś w ia d e k  z a p rzy s ię żo n y  n a s tę p n y  M. W a łk o w i ik , 
55 la t, ro b . ze S k o k , s tw ie rd z ił , że  „ p y re k  (k a r ­
tofli) k r a ś ć  n ie  w o ln o "  —  m ówiomo n a  w iecu . 
P t'zy zn a l, że g o  to n ie  z ięb iło , a n i  n ie  p a rz y ło , 
co  m ów ili n a  z e b ra n iu . Ś w iad ek  K ub ick i, le ś n y  
rob., s ły s z a ł o k ry ty c e  b u rm is trz a ,  a św ia d e k  J ó ­
zef N ow ick i. 60 la t, s te lm a c h  w  N io m ieezk o w ie , 
wiadiźiał, że  n a  w a r tę  trz e b a  iść, bo k ije m  do* 
s ta łb y , ale ła m is t re jk o m  n ie  g rożono  k ijem . — 
Ś w iad ek  W a le n ty  N o w ick i, 45 la t ,  ro b o tn ik  z  
W ym ysłow ic , b y ł p rez ese m  ta m , n a  ze b ran iu  by ł, 
zeznał, że  p o d c z a s  p o b y tu  u  s ta ro s ty  z m u sz a n o  
go  do zeznań , iż n a m a w ia n o  do k ra d z ie ż y . N a z a ­
p y ta n ie  a d w . D ąb ro w sk ieg o , ja k  z m u sz a ł s ta ro ­
s ta  do ze zn a ń , świacieIc p o w ied z ia ł, że g o  w y ­
zw an o  od  psów  i p o l ic y a n t  w  p o k o ju  o d g raż a ł 
się. Z ez n an ie  to  w y w o ła ło  p o ru s z e n ie  n a  sa li w  
bi-ad.

S ilne  by ło  ta k ż e  p rzem ó w ien ie  św ia d k a  W . 
S ta c h o w ia k a , la t  66. w ło d a rz a  z N iem ieczkow a, 
k ie d y  o św ia d c z y ł, że  p la c e  ro b o tn ik ó w  p rz e d  
s tr e jk ie n i  w y n o siły  75 m a re k  d z ien n ie  i  p o d łu g  
la t  d e p u ta ty ,  p o te m  m  dni s t r e jk u  i -z te g o  od ­
c iąg n ię to , S tre jk  t r w a ł  ta m  4 d n i  w  m a ją tk u  u  
R aczy ń sk ieg o .

N a  ty c h  ze zn a n ia ch  p rz e rw a n o  o b ra d y  d© ś ro ­
d y  ra n a .

Z an o si się, że p ro c e s  p c itn y a  d o  so b o ty , k ie d y  
sp o d z ie w a n y  je s t  w y ro k .

J u t r o  don iosę , ja k  o p ro c e s ie  p isz e  tu te jsz a ' 
p ra s a ,  a  g łó w n ie  re a k c y jn y  „G łos P o ra n n y " , rzu ­
c a ją c  s ię  n a  Z w iąz ek  Z aw o d o w y  R ob. R olnych , 
ja k o  b o lsz ew ic k ą  o rgaedzacyę i  n a  tow . Kwa.ńń* 
sk iego , k tó r y  s to i  n a  czele o rgan izaicy i, „będącej 
b ez w zg lę d n ie  p o d  w ładzo  k o m u n is tó w " . 'P  d o ­
p ie ro  p o c z ą te k  n a g o n k i i  u ra b ia n ia  op in ii p rze z  
sz m a ty  re a k c y jn e , Z y g m u n t P io tro w sk i.

Szkoła partyjna
W  sobotę 18 s ty c zn ia : D yskusya nad kw estyą  

ro lną. " ;

- o o o -
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, K R O N I K A
K rabów , 18 lu tego .

Słowiańscy s tu d e n c i w  K ra k o w ie
»K uryer Lwowski® zam ieszcza c iek a w y  kores- 

pondencyę P- W ładysław a M efgeia z P rag i w  sp ra ­
w ie g łośnej obecnie sp rsw y  bliskiego re a liz a c ji 
P rzybycia studen tów  słow iańskich z P rag i do 
Polski.

S tw ierdziw szy  n a  początek, w ielką ro lę i z n a ­
czenie licznego poby tu  s tu d e n tó w  słow iańsk ich  
W P radze; jakoże przebyw ając tam  w  w iększej 
lieztńe nadali un iw ersy te tow i słow iański ch a rak te r, 
podaje p. M eigel uowód ich p ro jek tow anego  p rzy ­
jazd u  do  Polski, jakim  je s t zw y żk a  korony czes­
kiej.

P oczem  dow iadujem y się, j£ p ierw sze jednostk i 
ju ż  do m iasta naszego p rzyby ły  p rzyczem  ciekaw e 
szczegóły  podaje r.rm  list pierw szego s tu d e n ta  
bu łgarsk iego , p rzyję tego n a  U. *1. Aist p isan y  do 
au to ra  ko resp o ń d en cy i:

»Do Krakowa dojechałem  szczęśliw ie — pisze 
ko lega bułgarski. —  Je s t tu  w praw dzie  zim no, ale 
to  m e szkodzi, o ile je s t sic  w śród  ludzi o sercach  
s łow iańsk ich .. Na u n iw ersy te t już się zapisałem . 
P ierw szego  d ń a  po p rzy jeźdz ie  do K rakow a p rz y ­
ją ł m nie r<ktor U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , 
ogrom nie się cieszył, że będę studyow ał w  K ra­
kow ie. . W f zy godziny  po p rzy jeździe  dano  roi 
pokój w  Dr®u A kadem ickim  i zap isano  do k uch ­
n i... P ierw ł2® k a ż e n i e ,  jak ie  n a  m nie spraw ili 
P o lacy  n-ź> *e są  to praw dziw i, gościnni S łow ia­
n ie ... Czńfę Się tu , ja k  w  dom u, gościnność polska 
zm u sz l napom nieć, że je s tem  n a  obczyźnie...® .

Do fpego lis tu  dodaje p . M ergel nas tęp u jące  
uw agi:

s j j r yś:n ie p rzy toczy łem  pow yższe u s tę p y , aby  
poka«-> -a*5' 6 w rażen ie  m ogą sp raw ić  n a  cudzo- 
z iem acb  Polacy... o ile tego chcą. W  połow ie lu- 
tegc rozleje się p 0 m iastach  polsk ich  fa la  se tek  
nastf ̂ b  braci z po łudnia . Od sposobu , w  jak i ich 
p r^ ju u em y , od opieki, ja k ą  n ad  nim i roztoczym y, 
2f eży, czy  będzie to  poćżątk iem  trw ały ch  stosun- 
krw polsko-słow iańsk ich  i czy  P o lska s ta n ie  się 
«ia S łow ian  b a łkańsk ich  tem , czem  były d o ty c h ­

czas Czecby. N ależy  sobie zdać*1 sp raw ę z tego, żc 
b rak  m ieszkań  m oże zrazić  akadem ików  słow iań ­
skich  do p o by tu  w  Polsce. J e s t to  w łaściw ie je ­
d yna  trudność, k tó rą  n a leży  za  w sze lk ą  cenę usu- 
u ąć , gpyż  zdolną je s t o n a  cofnąć ca łą  fa ię  z po ­
w rotem  do Pragi, lub  sk ierow ać ją  n a  południe , 
do niczyjjjjy*.

C iekaw ą sw ą k o respondencyę  i słu szne  uw agi 
k ończy  jyj zaznaczeniem , iż spo łeczeństw o  czes­
k ie je s t pow ażnie zan iepoko jone tą  ca łą  sp raw ą, 
jako  że słuszn ie p rzew idu ją w zrost w p ływ u  i pres- 
tigu  Polski n a  sk u tek  tego now ego  w ęzła zad z ie rz ­
gn ię tego  z zagranicą.

Patryarchałne W iln o
P o d  ty m  ty tu łe m  p is* e  „ P rz e g lą d  W ile ń s k i '',  

piOtdkrcśinj^c n i& p ra k ty k o w a n ą  w  ż a d n e m  ciele  
U®Lawodaw©zena fo rm ę  p o w ita ln ą ,  k tó r ą  se jm  
W ileńsk i z a S ajo n o .

S zczegó ł to  z a p e w n e  n ie w a ż n y  a le  z n a m ie n ­
n y , św ia d c z ą c y  sw o im  z a ś d a n k o w e m  z a b a r ­
w ie n ie m , j a k  z a s ty g ło  u n a s  życ ie  w  ja k ie j ś  n ie ­
p o ję te j gdZ je indzie j sita ro św iecczyżn ie ... W  r e ­
z u l ta c ie  w sp raw ac h , iinmycb t a  z a śc ia n k o w o ść  
ćlaie r e a u l ta ty  ^nkod liw e. P o s łu c h a jm y  te d y  u -  
wag „ P rz e g lą d u " :

„ K ie d y  w  d n iu  o tw a rc ia  S e jm u  w ile ń s k ie g o  
a rc y b . H ry n ifcWie,e,k i  o b ją ł p rz e w o d n ic tw o , p o ­
w i ta ł  o n  z g ro m a d z o n y c h  p o s łó w  tra c iy c y jn e m : 
„ N ie ch  b ęd z ie  p o c h w a lo n y  jo z u s  C h r y s tu s 1', n a  
co cada s a la  odpowiędizdiała u n is o n o  (?) ró w n ie ż  
t r a d y c y j r u in ;  „N a " i d k i  w iek ó w , a m e n ! '1. P o c z ­
c iw e  VVilanik0 l P o d  ty m  j e d n y m  w z g lę d e m  p i'zy - 
n a jtn n i& j n ie  zm ie n iło  się  j e ,,0 0blicize. M im o  i'e - 
w-ołucyj, w o je n  i  w sz e la k ic h  p rz e w ro tó w , z a c h o ­
w a ło  w ie r n ie  p a t r y a r c h a ln e  zw y c za je  i  n ic  s o ­
b ie  n ie  ro b i z •drw iącego u ś m ie c h u  XX wip-ku. — 
M im  o w <*li p rz y c h o d z i n a  m y  o b ra z e k  z p rz e d
s tu  ła t  n ie ispe ina , -w yczytany  ,.v ja k ic h ś  p a iu ię t-
tiilkach , a  m oże  opowiedziany k i ed y ś  przez s ta -
ru szJm  w ileńsik iego , p a m ię ta ją c e g o  d a w n e  c z a ­
sy  / .y ł  w  p se rw sa e j p o ło w ie  X IX  w ie k u  w  W ił .
a.ie p re z y d e n t b o d a j t r y b u n a łu  cy w iln eg o , n ie ja ­
k i  C zechow icz , o so b is to ść  łu b ia n a - i  p o p u la rn a
W m ie śc ie . Ow C zech o w icz  b y w a ł częs to  w te a ­
trz e , k tó r y  w ó w cza s  o d z n a c z a ł s ię  p rz e c ią g a m i 
i  c h ło d n ą  a tm o s fe rą , co n ie ra z  n a b a w ia ło  w i­
dzów  k a t a r u .  G dy C zechow icz  k ic h a ł  g ło śn o , ca- 
ła  'w id o w n ia  ch ó re m  s ię  o d z y w a ła : „ Z d ro w ia  ży- 
bzy m y  p a n u  p re z y d e n to w i iu p a n  p r e z y d e n t p o d - 
bosiił s ię  w te d y  z fo te lu  i  o b ra c a ją c  s ię  k u  d a ł­
b y m  rzędoan , k ła n ia ł  sdę u p r z e jm ie  puiM., w y c ie ­

rając z hałasem nos kraciastą chustką; Trady- 
cya nie podaje, czy przez ten czas aktorzy prze­
rywali swą grę, czy też nie zwracali wcale uwa­
gi na oryginalną dywersyę. Tak bv ło  T"'~C'l stu 
taty niemal: dziś słuchamy tej opowieści z nie­
dowierzaniem; może po stu 'atach nasi wnuko­
wie będą traktow ali autentyczną scenę przy u- 
twarciu pierwszego Sejmu wileńskiego? — jako 
anegdotę."

P o łą c z e n ie  k o le jo w e  Górn. Ś lą s k a  
z  M a ło p o ls k ą

D nia 11 lu tego  odbyło  się  pod przew odnictw em  
p rez y d en ta  m iasta  F ederow ieza  w spó lne p o s a d z e ­
n ie sekcy i ekonom icznej, skarbow ej i praw niczej 
w  sp raw ie  połączenia G órnego Ś ląska z M ałopol­
ską. Po w yczerpu jącym  referac ie  rad cy  m iejskiego 
inż. P o tu ez k a  i ożyw ionej d y sk u sy i w n iosk i m a­
g is tra tu  i re fe re n ta  uchw alono , rozszerza jąc  je  
iak że  n a  sp raw ę rozb u d o w y  tram w aju , p rzy łącze­
n ia  Z agłębia D ąbrow skiego  i n ap ra w y  gościńca 
w iodącego p iz e z  L isz k P d o  O św ięcim ia,

C e n y  m ^ s a
K om isya w ojew ódzka d la bad an ia  cen  obrado­

w ała w  dn iu  16 b. m. pod  p rzew odn ictw em  dra  
Lew ickiego n ad  cenam i m ięsa. S tw ierdzono , że na 
ta rg ach  byd lęcych  spęd się zm niejszy ł, w sk u te k  
czego z n ieznacznym i w y ją tkam i cen y  byd ła  po ­
sz ły  w  górę. P o  w y słu ch an iu  opinii rzeczo zn aw ­
ców  uchw alono  aż do odw ołania n as tęp u jące  ceny  
w y ty czn e  m ięsa w ołow ego w  K ra k o w ie : za 1 kg. 
m ięsa p ierw szej jakośc i sp rzedaw anego  w  sk lepach  
290 m k, drugiej w  ja tk ac h  280 m k, trzecie j sp rze ­
daw anej n a  p lacach  270 m k. Mięso koszerne  k aż­
dej jakości o 70 m k n a  1 kg. drożej. C eny m ięsa 
cielęcego stosow nie  do  ja k o śc i: 270, 240  i 230  m k. 
U chw alono odnieść się do g rrrń y  m. K rakow a o 
zn iżen ie  o p ła t akcyzow ych  o raz  spow odow ać sze­
reg  in n y ch  za rządzeń , zm ierza jących  do  obniżenia 
w zg lędn ie u regu low an ia  cen  m ięsa.

W ó d k a  z e  s p iry tu s u  metylowego 
U tra ta  w zroku po wypiciu wódki

(Ir) J a k  się dow iadujem y, m iejskie w ładze sa n i­
ta rn e  w  K rakow ie w p rd ły  w  o s ta tn im  czaple n a  
ślad h an d lu  w ódkam i z zaw arto śc ią  a lkoho lu  m e­
tylow ego, k tó ry , jak  w iad -m o , dzia ła  zKbójczo n a  
organizm  ludzk i N a ślady  w y k ry c ia  tru jący ch  w ó­
dek nap row adz iła  nas tęp u jąca  oko liczność: Do w y­
sz y n k u  Salom ei S cherm an  n a  P odgórzu  p rzy  u licy  
W ielickiej p rzysz ła  n ie jak a  M arya S zczepańska i 
kaza ła  n alać  do p rzyn iesionej ze  sobą flaszk i 1U 
litra  w ódki, za co sz y n k a rk a  po liczy ła w ysoką  
kw o tę . Poniew aż o s try  zapach  a lkoholu  w ydał się 
Szczepańsk ie j podejrzanym , zan iosła  zak u p io n ą  u  
S cherm anow ej w ódkę do m iejskiej p racow ni che­
m icznej, gdzie też p rzystąp iono  do bezzw łocznej 
ana lizy  B adanie w ykazało , że „w ó d k a  posiada 
w y b itn y  zapach  alkoho lu  m etylow ego, o sm aku  
w strę łriym , p iekącym . B adan ie chem iczne s tw ie r­
dza obecność a lkoho lu  m etylow ego. P ow yższa 
w ódka spo rządzona  zos ta ła  z alkohoju  m etylow ego, 
silnie odurzającego  —  n a  organizm  ludzk i działa  
tru iąco* .

P rzesłu ch an a  S cherm anow a zeznała , że sp iry tu s  
zakup iła  od jak jegoś n ieznajom ego jej hand larza . 
S praw ę sk ie row ano  do p ro k u ra to ry i p a ń s tw a ; sk a r­
ga op iew a w  k ie ru n k u  lichw y i sp rzedaży  alkoho lu  
tru jącego.

Z aznaczyć należy , że w  osta tn im  czasie zaszło  
w  K rakow ie k ilka  w y p ad k ó w  śm ierte lnych  zacho­
ro w a ń  po w ypiciu  w ódki. Ja k  się dow iadujem y, 
p rzed  k ilku  dniam i p rzy p ro w ad zo n o  do o k u lis ty  
d ra  W itali&skiego pew nego m łodego m ężczyznę, 
k tó ry  W  trzy  godziny  po w ypiciu  w ódk i ociem niał. 

,Z ab ieg  leczn iczy  o ku lis ty  d ra  W italińsk iego  zdołał 
chorem u częściow o ty lko  p rzyw rócić  w z ro k ; w  k aż­
dym  raz ie  n ieszczęśliw y już  n igdy n ie  będzie  zdolny 
do p racy , k tó ra  w ym aga posług iw an ia  się  w zro ­
kiem .

J a s k in ia  g ry
(k) N a sk u te k  don iesien ia , że w  m ieszkan iu  

M arkusa M onderera p rzy  u l. B erka Jose low icza 2, 
odbyw ają  się po  całych nocach  schadzk i g raczy  
hazardow ych , o rg an a  policyi p rzep row adz iły  o g. 
8 w nocy  17 b. m. rew izy ę  w  tem  m ieszkaniu . 
W  chw ili w kroczen ia  policyi p rzy  k ilk u  s to likach  
siedziało  ogółem  32 g raczy , poch łon iętych  h a z a r­
dem- W szystk ich , oszołom ionych nagfem  z jaw ie­
niem  się  policyi i traw io n y ch  g o rączk ą  g ry , p o ­
p row adzono  „pod T eleg ta f" , skąd  po sp isan iu  pro­
tokó łu , ran o  ich w ypuszczono . Są to: Szym on 
P fian zer la t 30 , kelner, F ilip  M ołer 1. 52, kelner, 
W incen ty  S adow iński 1. 28, lak iern ik , W olf F reu - 
lich 1. 80, zegarm istrz , Ju liu sz  B aum  1- 42, h an ­

d larz , S te fan  Jasicld  1. 33, bez zajęcia, N atan Mal- 
te r  1. 21, u rzę d n ik  p ry w a tn y , Jó zef S tarzek  l- 28, 
ślu sarz , M aryan  Sierro ń sk i l. 29, tv so w n ik  budo­
w lany , J a n  Kleczkó 1. 32, m urarz , Karol Hirsch 
1. 27, szofer, M ajer K ruger 1. 36, k raw iec, Sina 
G ryfel 1. 42, cho lew karz , Sam uel P ernper 1. 42, 
zega m istrz , A ron F reu d en fe ld  1. 34, k raw iec, W in­
ce n ty  F u rcząk  1. 37, szo fer. Jakób  A bracham er 
1. 27, hand larz , D aw id Reich 1. 25, handlow iec, 
Jak ó b  K om blum  1. 17, bez zajęcia, Ju d a  A ugar- 
te n  1. 22, handlow iec, Leon K leiner 1. 30, w y ro b ­
n ik , Izrael B arber 1. 28, b^z zajęcia , M ajer R oth
1. 27, m on ter, Izaak  R ettel I. 53, kupiec, A ron 
F reu lich  J. 3 t ,  jub iler, M ojżesz F a lte r  1. 27, bez 
zajęcia, Jo zu a  M arkow icz ,1. 31, han d la rz , A »ra- 
bam  G asSner 1. 28, b lacharz , Chaim  Zeisei 1. 29, 
ke lner, L eifer MiUzel f. H ab e r f. 28, zegarm istrz , 
Ja k ó b  W ohlfeiler 1. 30, robo tn ik .

M onderer pob iera ł od grających  za udziele*  
loka lu  od każdego  z grających  po k lk ase t ma: 
ty tu łem  w stę p u  do jask in i, a  n ad to  ciągnął jn  
z ta jnego  bu fe tu .

Stan  pogody  w  p ię tak  17 lu tego  o  g , 8 w: , v
w ed ług  danych  państw ow ego in sty tu t,. .icoroiJ 
g ieznego  w  W arszaw ie. S tan  a tm osh  Jhm urr 
w fg o ln a  i dość  ciepła pogoda, p an u jąca  w  i 
E uropie, w y w o łan a  by ła  przez m ało *różnieov 
ro zk ład  n iew ysok ich  c iśn ień  panu jących  na.-: 
częścią św iata. W skutek  m ałych  g rad y e c t < iś 
n ia , p rąd y  p o w ie trzn e  by ły  słabe, jedyńA  < a 1 
brzeżach  F ran cy i ś Anglii, g d r c  lid e l ciśnij? 
b y ł szybszy , p rędkość  ru ch u  po?/-e t-za 0- 
w iększe  w artośc i. T em p era tu ra  pow ietrza  
chodzie E u ro p y  leżała dość  znaczn ie  ponad 
(około 10° średn io  w  ciągu dnia), w  części 
nocnej i w schodniej (aż do Polski w łącznie) " 
poniżej p u n k tu  zam arzan ia . W  E uropie ś ro d ł.  
no to w an o  w  w ielu  m iejscach rngły, opary  lub 
w ielk ie O pady. T em p era tu ra  n a jw y ż- 1 w ynoś 
w  W arszaw ie  - 0  9, na jn iższa  -4 * 1  W -.raków
0 8 w ieczorem : ciśn ien ie 7 6 3 ’!, tem p era tu ra  —3ś> 
M a x im u m — 0*7, m in im u m — 8*0; pochmurne-. °r?; 
gnoza n a  so b o tę : C hm urno , łagodnie i w i^ o tri.,

Komisya obyw atelska d la  naozw yczajnsj danin? 
p a ń s tw o w e j. Na posiedzen iu  Kom isyi połączony • 
sekcyj o dby tem  w  dn iu  16 bm . dokonała h<-% 
hand low a i p rzem ysłow a w , K rakow ie wyboru 
sw ych p rzedstaw icie li do  kom isyi obyw atelsk iej 
dla nadzw yczajne j dan in y  państw ow ej. W ybrani 
zesta li członkam i kom isyi pp. inż, L eonard  N .tsch
1 djAr. H. S eidenfrau , zaś zastępcam i członków  inż, 
P io tr  Król i H en ry k  S ebenker.

S i ła  p rzed  p ra w e m ?  W osta tn ich  czasach  m nożą 
się w yp ad k i, że w ojskow i pozw alają  sobie sam o. 
w oln ie n a  u ży c ie  zbro jnej p rzem ocy  w spraw ach  
m ieszkan iow ych . I ta k  p rzy  ul. S tarow iślnej mie­
szk a  w  kuchence , odstąp ionej m u  p izez  właści- 
cielkę dom u, słuchacz filozofii S tan is ław  A. Sąsia­
du je z n im  kape lm istrz  22 pp. p. Z am o rsk i^b tó rf  
m ieszka w  jednym  pokoju . P o trzeb u je  on kuchni, 
a le  sko ro  je j n ie  m a, pow in ienby  p rzy  dzisiejszym  
b rak u  m ieszkań  być zadow olonym , że bodaj ml 
pokój. A le p. kapelm istrz  n ie  chce się tem  zadr 
w olnić i w y o b raża  sobie, że jako w ojskow y ino 
b ezk arn ie  kogoś drugiego w yrzucić ^ mieszka- 
i zab rać  je  d la  siebie. S prow adził ted y  patro l 
skow y , k tó ry  pod  nieobecność owego ak a d c-r 
w yrzucił jego rzeczy  z kuchn i, a nas tępn ie  wg r 
n ił m u do niej w stępu ; kuchn ię  zaś zajął. p. 
.pelm istrz d la  siebie bez k a r ty  najm u, bez r  
zycyi, w brew  woli w łaściciela dbmu, w y lą c . 
podstaw ie  p raw a pięści. P rzed  t> o 
po w in n a  ludność cyw ilna być eoerg' .

(k )  K radzież  k ie szon k ow a  w  V . 
rzu te m  k rad z ieży  portfe lu  z 800 
kor. au s tr., o raz  k ilk u n astu  mar.,; 
nej n a  szkodę p. Ja k ó b a  Som ż
z W iednia, aresztow ano  w  pocie. ^
p ika-K napińsk iego  1. 25. Z n-iec o 
w anym  20.874 m k, z k tórych  po 10 
się  w ytłóm aczyć. P o rtfe l z z a g tw  on{; - 
ła ł K napik , oddać przed aresztow ani 
spó ln ikow i, k tó ry  zbiegł.

(k) F abrykan t sacharyny . We- n, 
posterunkow y policyi, niejakiego .-•■.c-•

. ra  1. 33 z Kielc, k tó ry  podczaś pość 
500  pudełek  na sach a ry n ę . W ś le d zU  
ger n ie  p rzyznał się  do  w łasności "-hrzu 
delek .

— 0 0 0  —
Na ogó ln o  źycZGnie s ły n n y  nadzw ycza \  ■ v

p. t. „Bob Jo h n so n ”, pogromca z cy rk u  H agen- 
becka, aw an tu rn icze  p rzygody  z  podróży  po A fry ­
ce centralnej i po Europ ie  w 6 ak tach , p rzed łuża 
się do niedzieli 19 bm. w  k in o tea trze  „ S z tu k a ”, 
hote l S ask i.-— Od pon iedzia łku ';20 bm. no w y  pro­
gram : „K apitan  F ra c © sse  — Pieniądze albo życie*' 
sensacyjne aw anturn icze przygód , w  8 aktach.
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ZAWIADOMIENIA
£  te a tru  B a g a te la . D ziś i ju tro  „ S ta r z y ł  m ło­

dzi*, kom edya  w  3 ak tac h  A leks. H ajo. W sobotę 
o 4 po  poł. po  cenach  o 70 proc. zn iżonych  „Dr 
S tieg litz* , ko m ed y a  z życ ia  żydow sk iego . „O pie­
ku j się  A m elią*, je d n a  z n a jlep szy ch  fars f ra n c u ­
sk ich , w chodzi w e w to rek  n a  desk i scen iczne tea­
tru  B agate la  z udzia łem  całego p raw ie  personalu , 
pod  reż y se ry ą  p. N ow ackiego. W tej kro tochw ili 
w y stą p i p. B olesław  B rzesk i, k tó ry  po dłuższej 
p rze rw ie  u k a ż e  się w  g łów nej roli.

O pera  i O pe re tk a . Dziś w  sobotę popoł. „Toin- 
m y’ego w ie lka  rew ia  a k tu a ln a * , w ieczór opera  
V erd i’ego „T rubadu r* . W  p arty i Ł eonory  w y stąp i 
p . H ofm anow a, a r ty s tk a  o ch lubnie zn a n y ch  za le­
ta c h  w okalnych . P a r ty ę  M aurica odśp iew a p. S tęp­
n iow sk i, A zuceną będzie  p . Z bigniew iczów na, ro lę 
h r . L uny  o d tw o rzy  p. N arożny , zn ak o m ity  bary - 
top  o p ery  w arszaw sk ie j, w  roli F e rn an d a  w y stąp i 
p ; M azanek . O perę p row adzi p. W alew ski, reż y se ­
ruje p . K niaginin . Ju tro  w  n iedzie lę  popoł. „K ró­
low a cy rku* , w ieczór „T rubadu r* .

Z te a tru  N o w o śc i. D ziś w  sobo tę  „K row odersk ie 
uchy* , cieszące się s ta łem  pow odzen iem . W nie- 
p e lę  po po łudn iu  i w ieczór „K row odersk ie zu*

Vl> „Czarna kawa* Synd. DK odbędzie się w  nie* 
ślę o g. 4 pop . w  U działow ej p rzy  p lacu  Szcze- 
skim . Z apow iedziane w y stę p y  pp . red . Lipec- 
;o i H aara  jako  te lep a ty  w zgl. b y p n o ty z era , 
y się  pow szechnym  tem atów  rozm ów  w  szero- 
i sfe rach  naszego  m iasta  i śc iąg n ą  n iew ątp liw ie

tłum y  pub liczności. P ro g ram u  dopełn ią  p ro d u b cy e
w okalne  u lu b ien icy  pub liczności p. S cbupp-S krzy- 
szow skiej o raz in n y ch  a rty s tó w  scen  k rakow sk ich .

W y k ład y  rek to ra  u n iw ersy te tu  w ile ń sk ie g o  dra  
M ich a ła  S ie d le ck iego  w  K ollegium  w yk ładów  n a u ­
ko w y ch  (R ynek  gł. A — B, 1. 80) p. t. „S karby  
m orza* rozpoczną  się  w  pon iedzia łek  20 bm . i o d ­
byw ać się, będą w  n as tęp u jący m  płSrządku: 20  bm. 
„W aru n k i życ ia  w  m orzu* , 27 bm . „P erły  i k o ­
ra le* , 7 i 13 m arca br. „R ybo łostw o* , 20 m arca 
„B ogactw o B a łtyku* . W y k ład y  ilu s tro w a n e  będą 
zajm ującym i obrazam i św ie tlnym i. P o czą tek  o g. 
7 w ieczór.

Odczyt, W  n iedzie lę  19 bm . o godz. 11 przed  
po łudniem  w  sali „O gniska* nauczycie lsk iego  (Ry­
n ek  gł. 29, II p .) w ypow ie p. S p ław ińska  P au la  
re fe ra t p a  te m a t „P ogadank i d la  rodziców *, n a  
k tó ry  sek ey a  odczy tow a ogół nau czy c ie ls tw a za­
p rasza .

W ie c z ó r  p o em ató w  tan eczn ych  N iny D o liń sk ie j  
z now ym  oryg inalnym  program em  cho reog ra ficz­
ny m  i bogatym i efek tam i św ie tlnym i odbędzie się 
w  n iedzie lę  19 bm . w  S ta ry m  T ea trze . Część m u­
zy c zn ą  w y k o n a  p ro f. S tan . L ipski, p ian ista . B ilety  
u  K rzyżanow sk iego , R y n ek  A — B.

—  o o o  —
Z ZAGRANICY

C horoba  M arconiego. „N eue fre ie  P resse*  donosi 
z L o n d y n u  pod  d a tą  16 bm • M arconi, w ynalazca  
te leg rafu  bez d ru tu , doznał a t- '1,u apop leksy i. S tan  
jego zd row ia  budzi obaw y. M arconi liczy  48 la t.

G ie łd a  k rak o w sk a  z  17 lu teg o
Waluta martsowa

tóWKa lasaifitnt?)

Przygotowania do konferencyi w Genui
Zaproszenie Polski do o b ra d  p r z e z  małą ententą

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W a rs z a w a , 17 lu tego. 

R ?ąd po lsk i o trzy m ał zap roszen ie  z B elgradu n a  
zed w stęp n ą  k o n fe ren cy ę  ek sp ertó w  finanso- 

■ych i gospodarczych  m ałej en ten ty . K onfereneya 
m a się  odbyć  pod kon iec  lu tego .

K o n s u l a t y  p o l s k i e

n a  D a le k im  W s c h o d z ie
Warszawa. (T e l. w ł. „N a p rz o d u *). Z  dn iem  1 

m a rc a  do tychczasow y k o n s u l W C h a rb in ie  p. M or- 
gu lec o b e jm u je  k ie ro w n ic tw o  k o n s u la tu  w  W ła - 
dyw os to ku . K o nsu le m  w  C h a rb in ie  zosta ł p. P ia - 
dor, do tychcza sow y  k o n s u l w  Szaugaju .

Polska obejmuje mandat francuski nad 
obywatelami francuskimi w Rosji
Warszawa. Tel. w ł. „N aprzodu*). P osels tw o  pol­

skie w  M oskw ie w ysła ło  do C ziczerina n o tę  pod  
d a tą  13 lu tego w  sp raw ie  rep a try a cy i obyw ate li 
fran cu sk ich , p rzeb y w a jący ch  w  R osyi. P osels tw o  
w uocle te j zawiadamia C ziczerina , że  rząd  f ra n ­
cu sk i upełnom ocnił poselstw o po lsk ie  w  M oskw ie 
do  podjęcia i  przep row adzen ia  rep a try a ćy i o b y w a­
te li Francuskich. O m andacie  ty m  rząd  fran cu sk i 
zaw iadom ił bezpośredn io  rząd  ro sy jsk i. P o se ls tw o  
przyw a sow iecki k o m isa ry a t d la  sp raw  zag ran icz ­

ny  w szy s tk ie  in s ty tu cy e  rządow e w  R osyi 
y  w iadom ość o tym  m andacie.

- acya Międzynarodówki 
edamskiej w Moskwie
.P A T ). D ziennik  soeyalis tyczny  „Danzi* 

tim m e* donosi z M oskw y, że  w  ty ch  
zyby ła tam  delegacya am sterdam sk iego  
odowego zw iązku  zaw odow ego, z łożona 
wicieli ang ielskich , belg ijsk ich , n iem iec- 
w skich . B olszew icy zachow ali p rzy jazd  
,yi w  zupełnej ta jem aicy  w obec ro bo tn i- 

iskich. Gości p rzy ję to  w  M oskw ie bardzo  
16, a  pragnącym  zw iedzać fab ry k i mo- 

sku ..,e«n . czyniono  w ielkie trudnośc i.

Pud jakimi warunkami Francja wznowi 
stosunki z Rosyą

Paryż . (PAT) G rupa p arla m en ta rn a , s to jąca  n a  
fra ży  in te resów  fran cu sk ich  w  Rosyi, u za leżn ia  
w znow ienie s to su n k ó w  z R osyą od w ypełn ien ia  
następu jących  w arunków : . w y raźn e  u zn an ie
w szystk ich  zobow iązań , zaciągn ię tych  p rzez  rzą d y

SsanoWaluty i dewizy. i
Dolary St-Zjed. j! 3350- 
-  ' ■ ' :i90-~Franki iranc..

„ szwaje. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 
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O brady  rz e c zo zn a w c ó w
Leafieid. (PAT. Radio) P rz ed w stę p n e  posiedzenie 

rzeczoznaw ców  k o alicy jnych  celem  zb ad an ia  sp raw  
m ających  podlegać k o m petency i k o n feren cy i g e ­
nueńsk ie j odbędzie  się  w  najb liższym  tygodn iu  
w  L ondynie . W edług don iesien ia  ,,Evening S tan ­
dard*  p race  p rzygo tow aw cze  ek sp ertó w  angielsk ich  
p o su n ę ły  się  ju ż  znaczn ie  n ap rzód .

A kcye  bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. I-Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut

Akcye tow. tiandi. i przstn.
P. T. H. i—IV em..............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski*
„im pes".................... ,. . .
„Polski G lo b " .................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski!—Ul em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy I—Iłem.
„Lemiesz"...........................
„Trzebinia* I—IV em.
.Pocisk*.........................  .
A utom otor......................
Portland-Cem. Szczakowa
G órka ...............................
Siersza ............................
Tepege . .........................
Polska N afta....................
Elektr. Siersza l—III em,
Oikos ...............................
Pezet.  ........... .. .............
Tłuszcze Trzebinia . . . . 
„Krakus* IV em. . . . . . 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie

Waluta marKowa
otia-. zadano Tranzakeya
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600'— 
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700-—

i

675-- 725 — 690'—

275 — 
8 0 0 -

325'— 
90k—

ij

30Ó--
5400-—
2OOÓ-
1250-—

350-—
5700-
2200-
1350:-

*2075—2100 
1300’—

2100-— 
9U0-- 

1000- -  
17.006— 

| 60iX)-— 
8200"— 
5300'— 
1900—

2200-- 
1000-- 
1100-— 
18.808-- 
6500-— 
8500-— 
5700 — 
2100 —

1

■; li

5100-4900IV j 
2000 — ij

1000'- 1100- M Ś a. Ji

2709 — 2900-- i

3400 — S600— 1
R E P E R T U A R

poprzednia, 2) całkowita re s ty tu c ja  m rjątku, praw  
i interesów  francuskich oraz w ynagrodzenie ponie­
sionych szkód, 3) przyw rócenie praw  własności 
oraz swoboda indyw idualna, 4) uzyskanie pełnych 
gw arancyj i zapew nienia w ykonania powyższych 
warunków..

Przegląd gospodarczy
P o le p s z e n ie  w  s y tu a c y i gospodarczej 

w  Ł o d z i
Łódź. (PAT) Od trze ch  dni sy tu a cy a  w  h an d lu  

i p rzem y śle  zn aczn ie  się  po lepszy ła . K ryzys do­
tychczasow y m ożna u w ażać  za  zażegn an y . O prócz 
tran sak c ji, do k o n an y ch  p rze z  rzą d  sow ietów , ró ­
w n ież  p row ineya  p o czy n iła  zn aczn e  zak u p y . Do 
w o jew ódz tw a b ia ło stock iego  i n a  k re sy  w schodnie 
o d ch o d zą  d u że  tran sp o rty .

Giełda zbożowa w  Warszawie
W a rs z a w a , 17 lu teg o . (P A T ). O trę b y  ż y tn ie  

6200, m ą k a  70%  ż y tn ia  12.000. C eny  ro zu m ie ją  
s ię  za 100 k g  n e tto  lo k o  s taeya za ładow an ia .

— o  o  o  —

Telegramy giełdowe
Warszawa 17 lu ty  (PAT) Giełda warszawiak®. 

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3575—3560. sprzedaż 3580 kunno 3540. Fu,ni 
ty  sztorlingi trans. 15700 M arki niemieckie 17*80. 
Gdańsk czeki 17*75 17*95. Belgia 300— 302. Berlin 
17*82 17*80 1775 Londyn 15800 15700 sprzedaż
15850 kupno 15650 Nowy Jork 3572 i pół. 3585. 
sprzedaż 315 kupno 311. P ra sa  68 ) iedna czwars 
ta, 68*75 Szwaj carya 719. 721 717. W iedeń 58—57. 
sprzedaż 57*50 kupno 56*50 Włochv trans. 181*50 
177*50.

Wiedeń (PAT) W aluty i dewizy zaaraniczno 
spadły nonow nie n a  dzisiejszej giełdzie wiedeń, 
iskżej. -Powodem były wiadomości o zamierzonej 
akcyi kredytowej Włoch na  rzecz Austryi. Noto, 
w ały  dziś m arki niemieckie 30*50. Korony czas* 
kie 116*50. Dolary Stanów Zjednoczonych 6200. 
F un ty  szterlineri 26300. W arszaw a 176. Medyolan 
300. Budapeszt 9*50. Paryż 525. Zurych 1195.

Zurych. (PAT) Końcowe kursa dewiz: Berlin
2*55. łłolandya 191:25 Nowy Jork  513. Londyn 
22*32. Paryż 44*47 i pół. Chrystyanńa 86*60. B ruki 
sela 42*25. Kopenhaga 106*10. Sztokholm- 136*50, 
Chrystyaniia 86*60. M adryt 80*75. Buenos Ayres 
187*50. p raąa  9*67 i pól. Budapeszt 0*79. Zagrzeb. 
1*65. W arszaw a UtS. W iedeń 0*14. Austr. stem* 
plowane 0*09.

— OOO —

T e a tr  Im . J u l .  S łow ackiego
S ołysta : ..C zysty  in te r e s "  K ied rz y ń sk ieg o . 
N ied z ie la : P o p o łu d n iu  „ B rz y d k i F e . a n tę "  S- L o 

p p r a  w ieczo rem  „ H o rs z ty ń s k i" . <
V ea tx  „B a g a te fa *1

Sófcoia: „D r. S tie g l itz "  (z n iż a n e  70 p ro c e n t) . 
S o b o ta : „ S ta rz y  i  m ło d z i" .

M ie jsk i te a t r ;  o p e ra  t  o p e r e tk a  
S obo ta p o p o ł.: T om m y’ego w ielka rew ia  ak tu a ln a , 

w iec zó r: „T ru b ad u r" .
O p e re tk a  w N o w o śc iach  

S o b o ta : „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " .
N ie d z ie la  p o p o ł.: „ K ro w o d e rsk ie  zruchy**; — 

w ie c z ó r: „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " .
W ykłady  Zw iązka literatów  w D osia artystów  

(plac św, B acha)
Początek o godz. 8 wieczór.

N ie d z ie la : d r  A dolf K lę sk : „Z w ie rzę  w  cz łow ie­
k u "

M ie jsk ie  M uzeum  P rz e m y s ło w e , S m o le ń s k  9.
odczyty publiczne nusirow ane  obrazam i św ik iiK * 

m i zapom ocą ep id iaskopu :
Początek odczytów  o godz. 7 wieczór. W stęp 30 m k. 
Poniedziałek 20 b. m.: S tanisław a Sawicka: Z dzie* 

jów akw aforty w Polsce: N orblin -— P łońsk i — 
Kielisiński.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Z w ią z e k  a s e s o ró w  s ą d u  przem . w  K rakow i®

u rz ą d z a  w  p o n ie d z ia łe k  20 lu te g o  w  s a l i  Z w ią z ­
k u  S ta w . R o b o to ., D u n a je w sk ie g o  5, w ispó tae  
potŁdodiZenie w s z y s tk ic h  a s e s o ró w  p o łą c z o n e  z  
prawudezyim  o d c z y te m , n a  k tó re  z a p r a s z a  w s z y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  Z a rz ą d ,

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  ro b o tn ik ó w  b u d o w la ,  
n y c h  odibędzie siię 19 lu te g o  o godz . 10 r a n o  w  mit 
l i  Z w ią z k u  S to w . rob ., D u n a je w sk ie g o  5, I I  p., 
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) Zaga* 
je n ie , 2) S p ra w o z d a n ie  z  c z y n n o śc i Z a rz ą d u , k a ­
so w e  i koim isyi k o n tr o lu ją c e j ,  3) S p ra w o z d a n ie  
z fu n d u s z u  D o m u  ro b o tn iczeg o , 4) U d z ie le n ie  vo - 
tu m  z a u fa n ia  u s tę ip u ją c e m u  Z arzą d o w i 5) W p  
b ó r  Ząa*ządiu i  k o m isy i k o n tr o lu ją c e j ,  6) O rgan  i- 
za cy a , 7) W n io sk i. Z a rz ą d  u p r a s z a  w s z y s tk ic h  
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  o  liczne i  p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie .

M askarada Lutni Robclnlczsj odbędzie isię w 
sobotę 25 lutego w sali Związku Stow. Robotni, 
czej przy ul. Dunajewskiego 5. W stęp tylko za 
zaproszeniami, które -wydaje się. codziennie w  
Związku Rob. od godziny S—.8 wieczór.
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N ie z w y k le  ś m ia ły  n a p a d  b a n d y c k i
na k a s y e r a  c e m e n t o w n i  w  S z c z a k o w e j

Zrabowano 16 milionów marek
(k )  D n ia  16 b. m. m iędzy godz. 7 a 8 w ie ­

czorem zaszedł w  fab rjręe  cementu w Szc®ako- 
wej fa k t  n iebyw a le  -zucuwalego napadu  ra b u n ­
kow ego na' kasyera , w c h w ili g d y  ten przy w ióz ł 
z K rakow a  16 m ilio n ó w  m are k  na  w y p ła tę  d la  
R obotn ików  fab rycznych , K a sye r fa b ry k i p..Teo-. 
rAor M ich le w icz  p rz y b y ł na stacyę w  Szczakowej 
pociągiem  z K ra ko w a  o godz. 7 w ieczór. P rzed 
dw orcem  ocze k iw a ły  go sank i fab ryczne , w  k tó ­
rych  s iedz ia ł u rz ę d n ik  fa b ry c z n y  p. W ła d ys ła w  

oraz m ilic y a n t ja k o  ko n w o je n t. Na drodze 
do ta b ry k i,  k tó ra  zna jdu je  się w  od leg łośc i>1 km 
°d  s ta cy i k o le jo w e j, ro zs ta w io n ych  b y ło  d la  bez­
pieczeństwa, szczególn ie w  la sku , przez k tó ry  
p row adz i droga, sześciu m ilic y a n tó w  fa b ry k i.  
G dy sank i w raz  z k a s y e re m  zna jdow ać się m o­
g ły  W po łow ie  d ro g i do cem entow n i, nag ie

w pad li na portyern ię  fa b ry czn ą  
trze j ba n d yc i z re w o lw e ra m i w  rękach  i  s tero- 
ryzo w a w szy  p o rty e ra  oraz dw óch  ro b o tn ik ó w , 
p rzypadkow o  się tam  zna jdu jących , ka za li po ło ­
żyć  się im  na  z iem ię. Jeden zaś z nap a s tn ikó w  
S taną! ko ło  apa ra tu  te le fon icznego, a b y  prze­
szkodzie w  zaa la rm ow an iu  p o lic y i o napadzie. 
Dw a j  in n i bandyc i s tanę li przed” b ram ą fa b ry ­
czną, oczeku jąc p rzy ja zdu  kasye ra . W  napadzie  
zatem  b ra ło  udz ia ł sześciu ban dy tó w .

Podczas oczek iw an ia  b a n d y tó w  na z ja w ie n ie  
się sanek z dw orca chc ia ł opuśc ić  fa b ry k ę  w ice ­
d y re k to r,  cbe in ik  p. H e fti. W te dy  jeden  z ban­
d y tó w , w idząc H e ftiego  przed  b ram ą, rz u c ił się 
na n iego, a g d y  ten , b ro n ią c  się przed napa­
s tn ik ie m , u p ad ł na z iem ię , bandyta  kaza ł swej 
o fie rze  pozostać w  te j p o zyc y i, grożąc m u re ­
w o lw erem *

N agle
u s ły szan o  dzw onk i z b liż a ją cy ch  s ię  sanek .
'^m e n ta ln ie  dw a j b an dyc i, s to jący  na cza- 
: rz u c ili się na san® , a  na Odgłos p ie rw szych  
iłó w ,  ja k o  na  sygna ł, z ja w ili się z pom ocą 
u icy , w y b ie g łs z y  a p o r ty e rn i.
■zę w ieczoru  p rz e ry w a ły  co c h w ila

ła rn e  s a i^ y  re w o lw e ro w e  i w ybuchy  ręcznych  
g ran a tó w ,

ry m i p os ług iw a li się bandyć*. O gółem  pad ło  
ócz g rana tów  ręcznych  LO s trza łó w  re w o lw e - 

>wycb, a ty lk o  szczęśliw em u p rzyp a d k o w i za- 
wazięczać na leży, że od t \  cb s trz a łó w  odn iós ł 
ra n y  je d y n ie  p . O n ly , a reszta  napadn ię tych  
w ysz ła  bez szw anku. P rz y p a tru ją c y  się z u ­

chw a łem u napadow i ban dyck ie m u  p rz y  jasnem  
z św ie tle  lam p  łu k o w y c h  ro b o tn ic y  fa b ry c z n i b y l i 

bezs iln i, gdyż w s k u te k  is tnego  g radu  k u l n ie  
m o g li z b liż y ć  się do nap as tn ików .

B abu n ek  16 m ilionów  m arek . 
K o rzys ta ją c  z b ra k u  opo ru  ze s trp n y  napa­

d n ię tych , jeden z b a n d y tó w  w d a rł s ię  n a  sank i 
i  w y r w a ł  z r ą k  kasye ra  k u fe r , zaw ie ra ją cy  16 
m ilio n ó w  m arek. N a dan y  przez ra b u s ió w  znak 
b a n d yc i, gęsto o s trz d iw u ją c  sie, u c ie k li z łu pem  
w  s tronę  p rz y s ió łk a  P ieczyska.

P o śc ig  za  bandytam i.
Z a w ia d o m io n a  n a ty c h m ia s t  p o lie y a  w  S zcza­

k o w ej i C ięż k o w icac h  ro z p o c z ę ły  po śc ig  z a  b a n ­
d y ta m i. S tw ie rd z o n o , że  p o  n a p a d z ie  b a n d y c i 
p rze d a rli; s ię  p rz e z  o g ro d y  p o b lisk ich  o s ie d li fa ­
b ry c z n y c h , d o s ta w sz y  s ię  s tą d  n a  to r  k o le jo w y , 
T u  w id o cz n ie , n ie  m o g ą c  z n ie ść  sw o b o d n ie  z d o ­
b y c z y , w y ła m a li s z ta c h e tę  z p ło tu , o ta c z a ją c e g o  
b u d k ę  s tr a ż n ik a  k o le jo w e g o  i p rz e c ią g n ą w sz y  
s z ta c h e tę  p rz e z  u ch o  k u f ra ,  w aż ą c e g o  p rze sz ło  
50 k g , poczęli u c ie k a ć  w  s t r o n ę  S zczak o w e j. 
P r z y  u sz k o d z o n y m  p rz e z  b a n d y tó w  p ło c ie  z n a ­
le z io n o  k ilk a  ta b lic z e k  c z e k o la d y , k tó r a  w id o ­
cz n ie  w y p a d ła  ze  z ra b o w a n e g o  k u fra . N a s k rz y ­
żo w a n iu  to r u  z d ro g ą , w io d ą c ą  d o  S ła w k o w a  
w  b , K o n g re só w ce , b a n d y c i p u śc ili s ię  t ą  d ro g ą  
i po  p rz e b y c iu  P rz e m sz y , w  m ie jsc u  d a w n e g o  
k o rd o n u  g ra n ic z n e g o , zw ró c ili s ię  w s tro n ę  
S trz e m ie sz y c . T u  ś la d  za  n im i z a g in ą ł.

O pis bandytów .
Z zeznań św ia d kó w  uąpadu w y n ik a , że w szyscy 

ba n d yc i są to  m łodz i Ludzie, w  w ie k u  od  20 do 
30 la t. T rzech  z n ich (dz ia ła jących  w  p o r ty e rn i)  
b y ło  u b ra n ych  w  d iu g ie  czarne p a lta ; jeden  m ia ł 
da g ło w ie  „m a c ie jó w k ę 4, d ru g i czarną baran ią  
czapkę. W ed ług  zeznań św ia d kó w  jeden z ban­
d y tó w  Odznaczał s ię ry s a m i sem ick im i. B andyc i 
pos iada li re w o lw e ry  trzech  sys tem ów , t. j. 
„s te y e ry 1*, „m a u s e ry “  i  „b ra u n m g i* .  Z ra b o w a n y  
k u fe r  m a fo rm ę  w a liz y  pod różne j, o b ity  je s t 
szaro z ie lonem  p łó tnem  i o b s z y ty  na  k raw ędz iach  
żó łtą  skó rą , na bokach zaś k u fra  zn a jd u ją  się 
lis te w k i^d re w n ia n e  i  żó ite  pask i do ściągania.

Nagroda za w yk ryc ia  bandytów .
' Z a rz ą d  c e m e n to w n i w  S zcz ak o w e j w y z n a c z y ł 
za  w y k ry c ie  sp ra w c ó w  n a p a d u ,  w z g lę d n ie  za  
w sk a z a n ie  s ia d ó w  b a n d y tó w , k tó r e b y  n a p r o w a ­
d ziły  do  u ię c ia  o p ry sz k ó w , n a g r o d ę  w  k w o c ie  
500 .000  m k .

P rz e g lą d  s p o łe c zn y
P ro te s t  handlow ców  y.rzaeiw zainoslj,cnvi a a

Sgaełziiiny dzień roboczy, \y  sobotę 11 lutego -od*
był się w soli te a tru  żydowskiego w K rakow ie 
klasow y wiec pracow ników  handlow ych celem 
p o p au m  swego m em orya łu przedstaw ionego k ra , 
kow s k i ^  siow. KupcoWj oraz ceiem z&proiesto* 
Wanta przeciw  próbom  zn iesien ia  3*godzinnego 
dn ia  roboczego w han d lu . p 0 zagajen iu  przez 
koi. Mendla powołano do prezydyum  kol. R endia, 
U eb erm an a, Spairę i W indischa. Do porządku 
dziennego p rzem aw ia ł kol. K ichhorn, k tó ry  w do. 
sądnych słowach scharak te ryzow ał obecne poło* 
żeni© m a te ry a ln e  handlowców . K a podstaw ie u , 
chw ały kom isy i d la  badam a  cen przy wojewódz* 
tw ie zakazały  władze n ad a l pobierania- t. zw. pro* 
centu . pj-oceni to n  był uzupełnieniom  sta rych  
norm  pj,ac w r . 1919, a  obecnie po zniesieniu  te* 
go p rocentu  pozostali handlow cy przy p łacach  
w r. śm iesznie n isk ich  wobec dzisiejszych
Stosunków gospodarczych. W edle przeprow adzonej 
s ta ty sty k i pob iera ją  jeszcze dziś p rak ty k an ci po 
6 m iesięcznej służbie m k. m iesięcznie. Prze*
ćiętae płace pracowników o 8— i 0*letniiej służbie
zawodowej w ynoszą ^ — 15.000 1Xtk. m iesięcznie. 
Celem zapobieżenia podobnym  w ypadkom  Zwią* 
Zek zestaw ił obszerny m ernoryał  ̂ p ro jek t p lac  
Wedle kaiegoryi, służby i stosunków  rodzin* 
hycli. W  tym  ce lu ' utw orzono w spólną kom isyę 
rpzjam czą, do k tórej weszło ze Z w iązku  zawód. 
Pracowników handlow ych oraz z ram ien ia  k rak . 
s,°w. kupców  p 0 3 delegatów, k tórzy  w spólnie 
b a d a ją  w spom niany  pro jek t i u ch w alą  cennik
°howiązujący oh'e strony.
. R eferent zaProi-i9to\vał p rzeciw  próbie p rzedhb  
jź?n-’a czasu p racy  w hand lu . Nie pozwolim y 

Wvdrzed zfBbycry ca| sj klasy robotniczej, o 
^ w a lc z y l i ś m y  przez dziesią tk i la t. Zam ach reak* 

rodzimej odeprzemy solidarnie z eałym z o r ,

ganizowanym proletaryatem .
Kol. Welluer zaprotestował przeciw m asow em u' 

w ydalaniu :andlowców przy obecnej chwilowej 
stagnac Dzieje się to naw et bez wypowiedzenia. 
Żądamy, by stow. kupców zwróciło uwagę kup* 
com, że na podobne traktow anie siebie handlów'* 
cy ino pozwolą. Niejednokrotnie kupcy, aczkol* 
wiek kolosalne podczas wojny porobili m ajątki, 
brali udział w dotąd pobieranych procentach 
prawdopodobnie w  obawie, by handlowcy nie 
mieli „lichwiarskich" zarobków.

Na sali znajdowała się delegacya stew. kup* 
ców, której im ieniem przemawiał p. Fromowicz, 
przyznając w  zasadzie słuszność postulatów' ’ an* 
dlowców i przyrzekł ich na. plenum  bronić.

Po przemówieniu kol. Rendia zgromadzani u* 
chwalili jednogłośnie rezolucyę:

■„Zebrani pracownicy handlowi na  wftecu ma* 
śoWym w  dniu 11 lutego w sali teatru  żydów* 
skiego oświadczają, że: 1) postawione stow. kup* 
ców żądania w sprawie ujednostajnienia płac 
m inim alnych gotowi są poprzeć wszelkim i sitara*. 
Po zniesieniu dotychczasowych procentów musi 
nastąpić sprawiedliwe uregulowanie -płac praco* 
wników handlow ych i  przedłożony projekt jest 
tak  m inim alnie obliczony na obecną stagnaryę. 
Zebrana są  przekonani, że kupcy uznają nasze 
stanowisko i że w najbliższych dniach projekt 
Związku handl. co do płac m inim alnych zosiainą 
w zupełności zaakceptowany; 2) Zebrani protci 
stu ją Przeciw wszelkim próbom zamachu na zdo* 
bycze proletaryatu. Uchwała Sejmu o otwiera*.iu 
sklepów w porze obiadowej nie może unieważnić 
ustawy o 8*godzinnym dniu roboczym W handlu 
i wszelkie próby pracodawców, by handdw cy 
pracowali 10 względnie 12 godzin, solidarnie, z ca* 
łą  k lasą ro-botnieżą odeprą".

Jednogłośny ;Pirotoint i  masowy udział dow io­
dły, że handlowcy gotowi są bronić swych praw 
i stanąć do walki o lepsze jutro.

Z  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  B IU R A  PR A C Y

Z Genewy otrzymaliśmy sprawozdanie z P°* 
Siiedzema Rady administracyjnej Biura Między­
narodowego Pracy (16—20 stycznia). Robotni­
ków reprezentowali w Radzie: Leipart (Niem­
cy), Schurch (Sziwajćarya), Jo-uhs*ux (Francya), 
Backlund (Szwecya), Oudegeest (Hólańdya), 
THorberg (Dania). Rząd polski reprezentowany 
był, jak zwykle, przez p. Fr- Sokala. Na posie­
dzeniu Rady zarówno, jak na październikowej 
konferencyi Pracy rząd francuski dozmaP dotkli­
wej porażki z po-wodu reakcyjnego stanowiska 
zachowywanego przez je-go urzędowych przed-: 
stawicieli a sprawie opieki nad robotnikami 
rolnymi. Rząd francuski do-magał się, jak wia­
domo, atoy robotmicy rolni nie podlegali tej opi-e- 

' ce; uważał bowiem, ż-e kompei-eneya B . M. P . 
dotyczy tylko robotników, pracujących w prze­
myśle. Przegrawszy sprawę w  Genewie (w  za­
sadzie), wygrawszy ją natomiast we francuskiej, 
reakcyjnej Izbie deputowanych, rzą-d ten zwra­
ca się obecnie do L ig i Narodów, prosząc aby 
stały Trybunał rozjemczy w Hadze zajął kię 
rozpatrzeniem tego sporu pomiędzy rządem 
francuskim a B. M. P. Trybunał ten zbiera się 
po raz pierwszy w  Hadze w początkach lutego. 
Na Radzie AdmS n s  trący j n ej wypowiadano 
gorzkie uwagi pcyl adresem Francyi, jej reat 
cyjęej, kompromitującej ją  wobec całego świa­
ta —  polityki społecznej. Wyjaśniło się p-rp- 
tem, że rząd francuski nie pragnie orzcctm  a 
sąd-owego, a zwraca się poprostu o radę. lU ą l 
francuski reprezentowany był tym .razem ni 
przez zwykłego swego przedstawiciela pa u a A 
Fontaime‘a, lecz pnzez p. Ficquenard‘a, * so 
kiego urzędnika z ministerstwa pracy. Po i a 
wto-ry rząd francuski doznał porażki, gdy 

, magat się, aby dyskusya na temat zorganlzii 
wanta komis-yj, w celu zbadania spraw, 
znych z pracą na ro i —  została odroczona 
do chwili, kiedy przyjdzie odpowisdź Tryb ant? 
łu rozjemczego z Hagi. Stanowisko p. Picę.u 
nard‘a wyw-ołato powszechne zdziwienie, jej 
wniosek zdobył jeden tylko głos. Rada pt * • 
ła do życia Komisyę doradczą w sprawach 
cy na roli. Organizacya i charakter tej . . 
syi będą określone bliżej na nas-tępnem r .
dze-ni u R ady.

Rada na wniosek tow. Jouhaux i Oudegers 
postanowdłia ogłosić materyały, zebrane pod re- 
dakcyą profesora tow. Edgara Milhaud w sura. 
wiie produkcyi światowej. Poleciła dyrektoror i 
Biura tow. Albertowi Thomasowi zbierać m - 
teryały w sprawie przesilania w  przemyśle i 
braku pracy. Postanowiła zająć się bliżej spra­
wią inwalidów. Po.-tanow.la na wniosek JouhaU S 
ofiarować usugi B. M. P. konferencyi świato­
wej, zwoływanej na marzec- do Genui; postano­
w iła przyśpieszyć druk drugiego tomu ankiety 
Milhaud‘a w sprawie produkcyi i oddać tę an­
kietę do dyspo-zycyi Konferencyi. Biuro będzie 
reprezentowane w  ̂Genui przez tow. T. Thoma­
sa,. Następne posiedzenie Rady odbędzie się W 
kwietniu, w  Rzymie konferencya międzyna­
rodowa pracy zbierze się w październiku.

L IC Z B A  B E Z R O B O T N Y C H

Bezrobotnych liczono w Holandyi w końcu 
października 1921 r. 2011, we Włoszech 1 gru­
dnia 512.268, a łącznie z robotnikami pracują.- 
cyma pół dnia i t. p. 693.262; w W. Brytanii na 
12 milionów ubezpieczonych przeciwko brako­
w i pracy —  22 grudnia było bez pracy —- 
1,854.118, 30 grudnia — 1,993.089.

Z A K Z Ą O  H E S T A U R A G Y I  U O Z i A Ł O W E i
. P ia ć  S z c z e p a ń s k i 3

u rząd za  d la sw oich sta łych  P. T . Byw alców  re- 
s tau racy i w  dn iu  22  bm. (w e środę) o godz. 11 w iecz.

W I E L K Ą

ZABAWĘ MASKOWĄ
M uzytra galonowa pod  b a tu tą  znanego  k a p e in rs trz a  

p, Glflctoroana . S ala b o g a to  udeko row ana  i dob za 

ogrzana. Z nakom ity b u fe t w e w łasnym  z a ru rd d ę .

Z aproszenia i b ilety  n ab y w ać  m ożna codzienn ie  
w ieczór p rzy  kasie bufelu w restau racy i U działow ej. 
Czę^S dochodu p rio żn aczo n a  na ceg ie łkę odcotfRenia 

Iftawelu. 134
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SPÓUA WITRAŻOWA 
p oszu ku je  tpó ln lita

K A P IT A L IS T Y .
Zgłoszenia do biura rekla- 
.my „Prasa*, Karmelicka 16 

pod „Spó ka X 44

i i

i
p ie rw s z e j  ja k o ś c i  ( c z a p k i  i k r a ja n e )  w  w ię k s z e j  ile 

s p r z e d a m  z a  p r z y s tę p n ą  c e n ę .  
W ia d o m o ś ć  w  B iu rz e  o g ło s z e ń  „ P r a s a " ,  K ra k ó w ,

K a rm e l ic k a  16.

S a l o n  m ó d
i kapeluszy damskich poszu­
kuje panienki, umiejącej szyć 
ua maszynie specyalwe ka- 
jpelusźe słomkowe (nie bor- 
towe). Warunki: utrzymanie, 
mieszkaB ;e i wyscka pensy a. 
Zgłoszenia Biała obok Biel­
ska, Adolf Seifert, ul. Głę­
boka 2.- 118

U  N A  W I O S N Ę  U
U b r a n i e  m e s s i e  
K o s t i u m  d a m s k i 4 8 0 0  M k

4830 M k.

Z powodu spadku cen wysyłam każdemu, kto przyśle ru swój adres, 3 metry najnowszego elegan­
ckiego" materyału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich)

S«A U&EtaKiE MĘSKIE
LUB KOSTYIJM © A M iftl ZA 

Materye ubraniowe Nr. B, w najnowszych drobniutkich krateczkaeh wszystkich kolorów i odcieni, 
również w kolorze „mełange" (wiosenny) w lepszym gatunku

sa 3  metry k(UBMKOSTY U ̂ DAMSSU 6 9 8 0  Mk.
Towar pierwszorzędnej fabryki.

Materye ubraniowe Nr. C i D we wszystkich odcieniach i kolorach w lepszym gatunku za 3 metry
M a O  i @600 Mk.

Sztuczki na męskie spodnie gładkie i w kj-ateczkę po 1800 Mk., — lepsze po 2300 Mk.*
Sztuczki na spodnie czysto wełniane, czarne tło z białemi paseczlcami (do ubrań wizytowych i balowych) 

1*15 mtr. za 4500 Mk., w lepszym gatunku 5800 Mk.
Sztuczki na damskie bluzki (półwelniane) we wszystkich kolorach po 1150 Mk.
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie we wszystkich kolorach 

po 2700 Mk. '
Chustki duże rozmiar 160X180 cm. w najmodniejsze kraty lub pasy jasne i ciemne 1400 Mk. sztuka.

Chustki duże ciepłe toaiowe Guże rozmiar 8700 Mk sztuka, czysto wełniane 5800 Mk. 
Płóclenka kolorowe na koszule słowackie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p. 550.Mk. za 1 metr. 
Krawaty Jedwabne kolorowe po 475 Mk. szt., jedwabne gładkie we wszystkich kolorach po 11OO Mk, szt.

Nowość sezonu! Na ubrania męskie sportowe, na
d am sk ie  p łaszcze  le tn ie , n a  u b ra n k a  d z iec in n e  t 5 0 0  M k. 
za 1 m etr.

KAMASZE MĘSKIE chromowe czarne, sznurowane, mechanicznej roboty, eleganckie najmodniejszego fasonu 
59© ©  MK. za parę. — Takie same w gatunku B. 7500 Mk., w gatunku C. 8900 Mb.

KAMASZE MĘSKIE chromowe sznurowane b ro n zo w e , wykwintnej eleganckiej 
roboty @300 Mk., lepsze S9IS® Mk.

BU SIKI 3AMSKIE czarne z wysokiemi cholewkami (do 20 kółek) chromowe 
6900 Mp. para, bronzowe 7400 Mp. para.

BUfiiMI DLA C54Ł©PC©W chromowe, czarne 4 5 0 ©  Mp. para. — DZIECINNE
bronzowe, chromowe od Nr. 26 do 30t<—  4 8 0 ©  Mp. para, od Nr. 30 
do 35 -  510© Mp. para.

UW AGA i Wszystkie kamasze i buciki są na obcasach z czystej skóry gwarantowanej. ~  Przy 
zamówieniu proszę podać numer kamaszy lub bucików, albo przysłać w liście miarę.

I
e najmodniejszego fasom 
C. 8900 Mk.

jg
TESCI S iC O R Z M t e .

TEKI DUSE SKOASANE na 2-ch zamkach (składające się) bronzowe po 3200 Mk. i 3900 Mk. — Takie same 
czarne po 3800 i 4500 Mk.

PUGSL&SSESiY łMłĘSKIS podwójne i potrójne nawskri&ś skóra, czarne i bronzowe od 900 do 3500 Mk. 
TOREBKI EsAMSKSE skórzane, eleganckie, różnych fasonów we wszystkich kolorach 1100 Mk. sztuka, 

w lepszym gatunku 1600 i 2100 Mk.
W ysyła się bez zadatku  przez pocztę z zaliczeniem. — P rzesy łka i opakow anie n a  rachunek

kupującego.
B a s  w s z e lk i® ! © .  rjfS fR © ! K upujący n.czem  nie ryzykuje, gdyż jeśli tow ar się. niespo- 
doba. to  w przeciągu 14 dni cd  o irzyihauia tow aru takow y odbieram  z pow rotem  i zw racam

pieniądze. Zamówienia adresować:

M. B e rn s te in , Warszawa, Dzielna 25 N.
Otrzymałem niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z nich niżej przytaczam:
1. Panie Bernsztejn i Niniejszj m dziękuję Panu za odebraną materyę, która mnie bardzo zadowolniła. 

Piut Poklękowski Jan, Toruń, Ufie. szkoła aeronaui., klasa UL
2. Wieim. M. Bernsztejn, Warszawa, Aiateryę na ubranie otrzymałem i śmiem W. Panu złożyć podziękowanie 

za solidne załatwienie zamówienia i firmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszczam, że o ile P." otrzyma 
zamówienie ze szpitala naszego, będzie P.' łaskaw jako dla nas, obrońców ojczyzny, najkorzystniej załatwić. 
Inwalida Franciszek Lehki, Szpita. wojsk, inwalidów, Kraków IX, Bronowice.

3. Sz. Panie! Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za rychłe przesłanie mi 
Żądanej przesyłki. Z materyi jestem całkowicie zadowolony. Michał Ciapka. Gorlice, Elektrownia, Zakłady chemiczne.

4. Sz. Panie! Za przysłaną materyę bardzo dziękuję. Seweryna Lewicka, Sarzeszowiee pow. Kocmyrzów, 
o. Sz. Panie! Materyał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dziękuję. W. Grzywacz (ppor.),

Zamość, 8 p. p. Leg. . .
6. Sz. P. Bernsztejn.! Przesyłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuję i z której jestem zadowolony. Koledzy 

jak zobaczyli chustki! proszą mnie, abym od Pafca wypisał większą ilość. (Zamówienie na 42 chustki). Jerzy 
Hońke, Toruń. kom. XII okręgu Policyi Państwowej.

7. W. Panie! Materyę od W. Pana otrzymałem, za którą serdecznie dziękuję i % której jestem w zupełności 
zadowolony. Inżynier Tadeusz Słowiński, Tustanowice-Wolanka p. Borysław. (

8. W. Panie! Obstaiowany towar na ubranie, wraz z rachunkiem otrzymałem, z którego jestem zadowolony. 
Pyzalski,'St. żand. Komenda kadry Szw. Zap. Żand: Wojsk. Mr X Przemyśl. .

9. Sz. Panie! Zmuszony jestem znów pióro do ręki chwytać i Panu za przesyłkę dziękować. Józef Zyman, 
Bielsko, Cieszyn, Restauraeya kolejowa.

10. W. P. M. Bernsztejn! Przysłaną1 materyę otrzymałam, z której jestem bardzo zadowolony. Jan Bizon, 
sL żand. Posterunek Zandarmeryi w Cieszynie, Śląsk Polski.

11. Sz. P .! Przesyłkę oraz rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska.

12. Sz. P.! Z pierwszej przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. Rewaj, Łachwa p. Łuniniec (Polesie), 
kierown. szkoły powszechnej.

13. W. P.! Z nadesłanego materyału czuję się bardzo zadowolonym, Władysław Michalski, Toruń-Podgórze, 
Piaski, Główna Nr. 12.

14. W. P.! Niniejszem potwierdzam odbiór przesyłki, z której jestem rzeczywiście zadowolony. Leonard 
Derfłe, Grudziądz, ul. Rządowa Nr 5, parter. »  i

15. Sz. Panie! Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że otrzymałem dębią materyę, jakiej 
się nie spodziewałem. Eugeniusz Maniecki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. 8322

P o r t e r

YenczyAskl
powszechnie uznany za najlepszy sxęz«g6 in ie jj 
po lecan y  jako środek odżywczy dla niedokrew- 
nj$h. Dostarcza i ma na składzie Rsprazsntscya 
browaru T Soczyńskiego, Kraków, Mostowa 12. T®l. 1003.

Okn(da budowlane i meblowa 
wagi stołowe i tajialne, młynki 
da kawy, żelazka di prasawaiia.
sierpy oraz kasyu ki „Pokojowa** 
przed ssisnsm niżej tan fabrycznî

poleca — firma

Józef Ferfig
Kraków, Szewska 5,

Skład żelaza. 162

«„PEK0SQA8“
© usuwa w ciągu kilku dni nr.uporczywszy zasta­
l i  rżały świerzb.
ji Do nabyc i a  wa wszystkich ap."Okach i dragueryach.
® Przadstawiciaiatwa na Kraków: &
|  Dom  h a n d law o -k o m iso w y  „ P e w n o ś ć * *  | 
I  Kraków, ul. Ołu§a 43. 149 |

Czas to  p ie n ią d z !

O s z c z ę d z is z  g o ,  p o w ie r z a ją c
p r z e p r o w a d z e n ie  r e k la m y  
f a c h o w e m u  p o ś r e d n ic tw u

Pow szechnego B iu ra  Reklamy

„ P R A S A "
Kraków, ul. Karmelicka L  16.

Telefon 20—86.

P r o w a d z i d z ia ł ia s e r a to w y  „ N a p r z o d u " .
mu»

łi.^w^ameuroetiaBaBaBewtóMa«»»aHaBBBea«Baw|

! B e s z k is ż e la z n e ,
1 pocynkowaite, nowe o pojemności 200 litrów i  
1 z dostaw a natychm iastow a — dostarcza |

i   "

pocynkewane nowe o pojemności 200 litrów 
z dostaw ą natychm iastow ą — dostarcza

Polskie Tow. Handlowe S. k
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22

J U Z  W Y S Z Ł A !
NAKŁADEM K S IĘ 8 A K N ! NAUKOW EJ
POLSKIE TWO PED. LWÓW — M. A«CT-WARSZAWA

SPÓŁKA Z OGR ODP 
s= s  i.w nu. 210TKI, e s s R B f s  = = *

I M  l  M P O M e Z E IiiE I »l»0iTOHi
080W Ą2UJĄUEM TYLKO MAŁPhOt-SKĘ 

CENA 200 MP. 52
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